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Andrzej 
Greloch

– Powiat woło-
miński zgodnie z tym 

podziałem znajdzie się 
w obszarze statystycznym 

razem z Warszawą. Oczywiście 
wpłynie to na możliwości po-
zyskiwania środków unijnych 
w perspektywie 2020-2027, 
bardzo je minimalizując – mówi 
Grzegorz Grabowski.  >> str. 4
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Huragan remisuje
w ostatnim meczu 
jesieni u siebie

15 000
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Odszedł  
na wieczną wartę
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– Stare centrum 
Wołomina to w większości 

budynki administrowane przez 
Przedsiębiorstwo Komunalne. 
Wystarczy popatrzeć na stan 
techniczny kominów na tych  
budynkach. (...) Kominy są 
na ogół w opłakanym sta-
nie – twierdzi Grzegorz Sko-
czeń, prezes OSP w Wołominie,  
i radny miejski >> str. 4
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– Teraz przed nami kil-
kanaście dni, które po-
święcimy na treningi. Nie 
patrzymy w tabelę, ale 
koncentrujemy się na na-
stępnym meczu, który gramy 
25 listopada – mówi Piotr Szy-
manowski, trener MKS Wicher 

Kobyłka >> str. 10

MEBLE & DRZWI
PRoMocja!

do każdej kuchni  blat drewniany

gRatIs!
szczegóły >> str. 5

MKS  
Wicher  

na czele  
tabeli

Warsztaty  
pisania ikon

 698 655 256

Trochę dziegciu  
do podziału  
statystycznego 
Mazowsza

www.wilenskapark.pl

Wzrasta liczba  
ofiar tlenku węgla  
- w tym roku  
zginęło już 7 osób

Na półmetku  
kadencji

– Obecnie jesteśmy na półmetku 
kadencji i mówię – sprawdzam. 

Sprawdzam to co zrobili, porów-
nuję zarówno z tym co było, jak i 
z tym czego oczekują mieszkań-

cy. Są sytuacje, że kierownictwo 
samo uznaje, że nie sprostało 

wyzwaniom i składa rezygnację 
– mówi Elżbieta Radwan, bur-

mistrz Wołomina  >> str. 3
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Firma FRENOPLAST jest liderem w zakresie projekto-
wania i produkcji kompozytowych materiałów ciernych 
stosowanych w kolejnictwie, takich jak klocki hamul-
cowe do pociągów Intercity, do tramwajów, pociągów 
metro, wagonów towarowych i innych.

Poszukujemy kandydatów na stanowiska:

KONTROLER JAKOŚCI
Wymagania:
- wykształcenie średnie techniczne,
- umiejętność obsługi narzędzi kontrolno-pomiarowych,
- znajomość rysunku technicznego,
- znajomość pakietu MS Office,
- gotowość pracy w systemie zmianowym
  (dwie zmiany 06.00-14.00 i 14.00-22.00)

ELEKTRYK
Wymagania:
- wykształcenie średnie techniczne,
- uprawnienia SEP do 1KV,
- doświadczenie (min.3 lata pracy) przy konserwacji  
  instalacji przemysłowej,
- ogólna znajomość automatyki maszyn

Prosimy wysyłać CV zawierające zgodę 
na przetwarzanie danych osobowych na adres: 

kadry@frenoplast.pl, lub składać osobiście 
w siedzibie firmy FRENOPLAST, 

ul. Watykańska 15, 05-200 Wołomin-Majdan, 
tel. 22 787 80 04.

ZaprasZamy na konferencję:

Rok 1920. Literatura. Historia. Kultura.
(rozważania w kontekście reformy oświaty)

sobota, 19 listopada, od 11.00

Prelegenci:

prof. Jolanta Dobrzyńska
prof. Maria Olszewska

prof. Tomasz Panfil
prof. Wojciech Boberski

prof. Janusz Odziemkowski
dr Romuald Szeremietew 

Prowadzenie: 
dr hab. Anna Cegieła – prof. UW

Zagadnienia:

• geneza wojny polsko – bolszewickiej; 
• rok 1920 na pomnikach, rzeźbach, plakatach  

(interpretacja tekstu kultury); 
• rok 1920 w literaturze; historia, kultura i wiedza  

o literaturze po reformie systemu edukacji

11.00–13.00 – wykłady, dyskusja
13.00–13.15 – przerwa kawowa

13.15 – 15.00 – prelekcje, dyskusja
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15 listopada do biura Rady Miasta 
trafił projekt budżetu Marek na 2017r. 
Dochody miasta mają wynieść 133,94 
mln zł, wydatki bieżące sięgną niemal 
120,47 mln zł, a wydatki majątkowe 
37,3 mln zł. I ta ostatnia pozycja 
szczególnie cieszy Jacka Orycha, 
burmistrza Marek. 

- Na inwestycje proponujemy 
przeznaczyć co czwartą złotówkę. Co 
ważne, zrobimy to bez podwyższania 
miejskich podatków – mówi Jacek 
Orych. 

Podkreśla, że wielu mieszkańców 
w jego mieście oczekuje przede 
wszystkim inwestycji drogowych. Na 
ten cel trafią ponad 23 mln zł.  

Jednym ze sztandarowych projek-
tów będzie budowa pierwszej sche-
tynówki w Markach. Metamorfozę 
przejdą ul. Zagłoby i Zygmuntowska, 
które połączą drogę powiatową (Ko-
ściuszki) z Aleją Piłsudskiego, czyli 

centralną ulicą Marek. 
– Znakomicie ułatwi realizację 

tej inwestycji porozumienie z po-
wiatem, który dołoży nam dwa mln 
zł do realizacji tego zadania, a my 
zrewanżujemy się podobną kwotą 
na budowę kanalizacji deszczowej w 
ul. Kościuszki i Sosnowej – podkreśla 
Jacek Orych. 

Oprócz dróg powstaną w przy-
szłym roku również ścieżki rowerowe 
oraz dwa parkingi „Parkuj i Jedź” 
(większość finansowania zapew-
nia Unia Europejska z programu 
Zintegrowanych Inwestycji Teryto-
rialnych). 

Jeśli chodzi o inwestycje eduka-
cyjne, w 2017 r. zostanie zakończona 
rozbudowa Szkoły Podstawowej  
nr 1 przy Okólnej. Dzięki tej inwesty-
cji szkoła będzie mogła przyjąć dodat-
kowo 500 dzieci, powstanie też hala 
sportowa z prawdziwego zdarzenia. 

Ponadto na inwestycje w pozostałych 
placówkach edukacyjnych trafi okrą-
gły milion złotych.

W projekcie budżetu Marek 
zwracają uwagę projekty o charakte-
rze społecznym. O zespół wodnych 
atrakcji dla dzieci, siłownię plenerową 
i parki linowy zostanie rozbudowany 
plac zabaw przy Sportowej. Przy Fa-
brycznej 3 powstanie międzypokole-
niowe miejsce spotkań z salą kinową. 
Nowy blask zostanie nadany Skwero-
wi Pamięci Narodowej, który znajduje 
się przy miejskim targowisku. 

- To budżet ambitny, ale realny – 
podkreśla Jacek Orych.

W grudniu nad projektem budże-
tu pochylą się radni. 

- Ich pozytywna decyzja będzie 
oznaczać, że część przetargów ogłosi-
my od razu na początku roku – tak, by 
wejść na wiosną z „szerokim frontem 
robót – podkreśla burmistrz.

– W ciągu ostatnich kilku mie-
sięcy dokonała Pani  znaczą-
cych zmian w kierowniczych 
zasobach Urzędu oraz w kie-
rownictwie kilku instytucji 
– MDK, ZEC, PK – szefostwo 
wywodzące się z Pani zaplecza 
pożegnało się ze stanowiskami. 
Mieszkańcy trochę się zastana-
wiają nad tym co się stało?
– Po wygranych wyborach posta-
wiłam na osoby, z którymi współ-
działałam podczas kampanii 
wyborczej. To było rozwiązanie 
naturalne. Niemniej w każdym 
przypadku bardzo wyraźnie spre-
cyzowałam moje oczekiwania wo-
bec współpracowników. Obecnie 
jesteśmy na półmetku kadencji i 
mówię – sprawdzam. Sprawdzam 
to co zrobili, porównuję zarówno 
z tym co było, jak i z tym czego 
oczekują mieszkańcy. Są sytuacje, 
że kierownictwo samo uznaje, 
że nie sprostało wyzwaniom i 
składa rezygnację. Niestety, są 
też takie sytuacje, gdzie być może 
brak jest takiej autorefleksji i 
wówczas konieczna jest pomoc 
w podjęciu tej trudnej decyzji. 
W tym wszystkim proszę jednak 
nie zapominać, że zdecydowana 
większość podjętych przeze mnie 
decyzji personalnych była trafna 
i jestem bardzo zadowolona np. 
ze współpracy z kierownictwem 
ZEC czy PWiK. 
– Myślę, że mieszkańcy chcie-
liby od Pani Burmistrz konkre-
tów, co do przesłanek stojących 
za podjętymi ostatnio decyzja-
mi kadrowymi. 
– Jeśli mówimy o dyrektorze MDK 
to tu sytuacja jest zupełnie jasna. 
Pan dyrektor dokonał autore-
fleksji i po niespełna roku złożył 
rezygnację z pracy. W Przedsię-
biorstwie Komunalnym jeszcze 
za czasów mojego poprzednika 
ustanowiono dwuosobowy za-
rząd. Stwierdziłam jednak, że 
nie ma potrzeby utrzymywania 
tak rozbudowanego 
składu zarządu. 
Dokonałam wy-
boru, który padł 
na osobę o zde-
cydowanie wyż-
szych kompe-
tencjach, a 
dotychcza-
s o w e m u 
Prezesowi 
podzięko-
wałam za 
współpra-
cę.
–  Skąd 
t a k i e 
posunię-
cie?
– Dwu-
o s o -
b o w y 
z a r z ą d 
funkcjo-
nujący przez ostatnie trzy lata nie 
tworzył żadnej wartości dodanej 
dla Spółki. Nie odnotowałam po-
prawy standardu obsługi miesz-
kańców, a to jest dla mnie najważ-
niejsze. W tej sytuacji uznałam, że 
dotychczasowa formuła zarządu 
wyczerpała się i generuje ona 
jedynie niepotrzebne koszty. To 
była podstawa mojej decyzji. 
Środki przeznaczane dotychczas 
na utrzymanie jednego z człon-
ków zarządu zostaną skierowane 
na potrzeby podstawowej działal-

ności Spółki, choćby na dodatko-
we remonty w lokalach.
– Na jakiej podstawie wysnuła 
Pani te wnioski?
– Większość interesantów, którzy 
przychodzą na moje cotygodniowe 
dyżury, to są właśnie mieszkańcy 
i najemcy lokali zarządzanych 
przez Przedsiębiorstwo Komu-
nalne. Z przykrością stwierdzi-
łam, że Spółka nie wychodzi 
naprzeciw ich oczekiwaniom i nie 
gwarantuje właściwego poziomu 
obsługi. Nie chciałabym tu jednak 
za bardzo wdawać się w szczegóły. 
Powiem jedynie, że celem moich 
działań jest poprawa standar-
dów pracy tej miejskiej Spółki, 
a podjęte przeze mnie działania 
są oparte na wnikliwej i rzetelnej 

analizie sytuacji przedsiębior-
stwa. Jak już wcześniej mówiłam 
od każdego ze swoich współpra-
cowników oczekuję efektów. Tak 
jest w przepadku PWiK oraz ZEC, 
gdzie polityka zarządów realizuje 
postawione przeze mnie zadania 
i co ważniejsze prowadzi do efek-
tów korzystnych dla mieszkańców 
Wołomina. Efektów mierzalnych 
finansowo i prowadzących do sta-
łego obniżania cen świadczonych 
usług, o czym już niedługo będę 
miała przyjemność poinformować 

bardziej szczegółowo poinformo-
wać mieszkańców. W przypadku 
Przedsiębiorstwa Komunalnego 
niestety takich efektów brak.
– Jak rozumiem, jest to zara-
zem deklaracja z Pani strony, 
że odwołanie prezesa PK nie 
jest spowodowane konieczno-
ścią zatrudnienia w to miejsce 
nikogo nowego?
– Powtórzę jeszcze raz, że nie ma 
potrzeby, aby w PK funkcjonował 
dwuosobowy zarząd. Funkcjono-
wał taki przez ostatnie trzy lata i 
nie sposób dopatrzeć się poprawy 
funkcjonowania tej Spółki. Nic 
więcej na chwilę obecną w tej 
kwestii nie powiem.
– Podczas ostatniego posie-
dzenia Rady Miejskiej, Pani 

były zastępca, zarzucił obecnej 
władzy starania o wykreślenie 
z Wojewódzkiego Programu 
Gospodarki Odpadami zapisu 
dotyczącego instalacji RIPOK 
w sąsiedztwie składowiska 
odpadów w Starych Lipinach. 
Czy mogłaby Pani to wyjaśnić? 
W czym jest rzecz?
– Trudno mi nawet to komento-
wać, bo mam silne przekonanie, 
że odnoszenie się do plotek tylko 
je umacnia. Żeby jednak osta-

tecznie przeciąć wszelkie 
spekulację informuję, że 

to niedopuszczalna in-
synuacja, której źródeł 
mogę się dopatrywać 
tylko w złej woli py-
tającego. Z drugiej 

strony, insynuujący, jako były 
urzędnik samorządowy powinien 
wiedzieć, że w administracji 
publicznej obowiązuje zasada 
pisemności, a w tej sprawie 
Gmina Wołomin, jako żywo nie 
występowała z jakimkolwiek 
pismem. W tej sytuacji działania 
insynuującego traktuję, jako ciąg 
dalszy infantylnych, politycznych 
gierek wokół MZO, w których 
nie zamierzam brać udziału. 
Dla mnie liczy się przyszłość 
MZO, przyszłość pracowników 

tej Spółki i realizacja usprawie-
dliwionych potrzeb mieszkańców 
Wołomina. 
- W takim razie zapytam Panią 
Burmistrz, czy to już koniec 
zmian kadrowych zaplanowa-
nych na półmetek kadencji? 
- Opieram się na solidnej ekipie. 
Zadaniuję ją i kontroluję. Każdy 
z moich współpracowników może 
liczyć na moje wsparcie i uwagę. 
Warunek jest jeden – skutecznie 
działamy dla Gminy Wołomin. 
W innym przypadku nie boję się 
podejmować choćby najtrud-
niejszych decyzji. Nie zostałam 
Burmistrzem Wołomina, po ty by 
upajać się władzą czy dopieszczać 
jakiekolwiek grupy interesów. 
Zawsze działałam, działam i 

będę działać dla dobra Naszych 
Mieszkańców.
– Nie posiada Pani większości w 
Radzie Miasta a stosunki z Klu-
bem Radnych PiS, stanowiącym 
licznie przeważającą opozycję, 
są dość szorstkie, a mimo to 
udaje się Państwu całkiem sku-
tecznie realizować inwestycje 
miejskie. Jak w ostateczności, 
udaje się Pani przekonać radę 
do współpracy?
– Moja recepta na współpracę 
z Radą jest prosta. Po pierwsze 
trzeba rozmawiać. Dlatego sta-
ram się rozmawiać z każdym, 
kto ma wpływ na losy Wołomina. 
Czasem bywa trudno, ale niełatwo 
mnie zniechęcić i jak sądzę ten 
mój upór ostatecznie prowadzi 

do celu. Drugą sprawą jest sam 
przedmiot takich rozmów. Uwa-
żam, że proponuję konkretne, 
pożyteczne, a przede wszystkim 
oczekiwane przez mieszkańców 
Wołomina rozwiązania. To zde-
cydowanie ułatwia dialog. I rzecz 
trzecia. Jakby nie oceniać złożo-
ności sytuacji w Radzie Miejskiej 
nie można zaprzeczyć, że radni to 
rozsądni i oddani sprawom Gmi-
ny ludzie. Kiedy ma się takiego 
partnera zawsze istnieje pole do 
konsensusu.
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15 listopada do biura Rady Mia-
sta trafił projekt budżetu Marek 
na 2017r. Dochody miasta 
mają wynieść 133,94 mln zł, 
wydatki bieżące sięgną niemal 
120,47 mln zł, a wydatki ma-
jątkowe 37,3 mln zł. Ostatnia 
pozycja szczególnie cieszy 
burmistrza Jacka Orycha 

Prawda zwyciężyła
Edward M. Urbanowsk

Na ekrany polskich kin wszedł „Wołyń”, w reżyserii Wojciecha Sma-
rzowskiego. Film, o którym po wyjściu z kina długo nie można zapomnieć. 
Ewa Siemaszko, konsultant reżysera, badacz rzezi wołyńskiej: - To film, który 
prawdziwie i wiernie przedstawia to, co w zbrodni wołyńskiej było istotne. To 
nie tylko moja opinia, ale również świadków rzezi. Mówili oni, że obraz oddaje 
ich przeżycia, a jedna z osób nawet stwierdziła, że to film dokumentalny, bo jest 
dokładną rejestracją tego, co działo się na Wołyniu i tego, co sama zapamiętała. 
Film z jednej strony wstrząsa, a z drugiej strony umożliwia zrozumienie tego, 
co w latach wojny wydarzyło się na Wołyniu. Faktem jest, że do wybuchu wojny 
na Wołyniu mieliśmy do czynienia z przenikaniem się obu narodowych kultur. 
Były przyjaźnie, wzajemna sąsiedzka pomoc. Ukraińcy znali język polski, a Polacy 
język ukraiński, co ułatwiało kontakty. W relacjach dawnych mieszkańców Wo-
łynia często wspomina się o wzajemnym zapraszaniu sąsiadów na uroczystości 
rodzinne czy święta.”

„Natura zła jest czymś niezwykle tajemniczym, a powstawanie nienawiści 
między ludźmi miewa bardzo różne, psychologiczne podłoża. W przypadku 
rzezi wołyńskiej wiadomo, że nienawiść 
tworzyli i pielęgnowali aktywiści Organi-
zacji Ukraińskich Nacjonalistów (OUN), 
którzy rozsiewali antypolską propagandę. 
Prawdą jest też, że nie wszystkie posunięcia 
władz II Rzeczypospolitej wobec ludności 
ukraińskiej były trafne. Jednakże nie da 
się zawiedzionymi nadziejami na państwo 
ukraińskie i niespełnionymi aspiracjami 
społeczno - ekonomicznymi usprawiedliwić 
wybuchu tak strasznego, demonicznego 
zła, które tam się stało. To była zbrodnia 
ludobójstwa, w dodatku ze szczególnym 
okrucieństwem. Było to ludobójstwo dzikie, 
okrutne i straszliwe!”

„Z prawdy nie wolno rezygnować. Życie 
bez prawdy jest pozbawione wartości. Nie-
raz potrzeba długiego czasu, aby prawda 
została przyjęta i by zmieniła umysły i serca przede wszystkim w Polsce, a może 
kiedyś na Ukrainie. Bo u nas też trzeba otworzyć oczy tym, którzy przez wiele lat 
utrudniali przekaz o zbrodni wołyńskiej, dążyli do przemilczenia tego fragmentu 
naszej historii lub wręcz próbowali ją zakłamać.”

„Jeśli my, Polacy, mamy być dojrzałym narodem, odpowiedzialną i samodzielną 
wspólnotą, to musimy zadbać o własną świadomość historyczną zgodną z prawdą, 
uczciwą. Nie możemy więc uzależniać edukacji i popularyzacji historycznej od 
tego, czy będą one podobały się innym państwom i narodom. Najważniejsze: film 
Smarzowskiego powstał dla nas, Polaków, dla tych, którzy stracili życie za polskość, 
dla ich rodzin, sąsiadów, potomków, dla nas wszystkich. Dla pamięci narodowej, 
bez której nie ma spoistości społeczeństwa. Tak więc negatywną reakcję Ukra-
ińców na film uważam za sprawę poboczną, której rozpatrywanie w kontekście 
stosunków międzypaństwowych jest niepotrzebne i nieuzasadnione.”

„Minęło dużo czasu, w którym Ukraińcy mogli uporządkować swój stosu-
nek do przeszłości. Rezygnacja z ukazywania zbrodni wołyńskiej dla dobrego 
samopoczucia Ukraińców, którzy zapragnęli mieć jako bohaterów zbrodniarzy, 
z moralnego punktu widzenia byłaby szkodliwa. Nie należy traktować Ukraińców 
protekcjonalnie, jako niezdolnych do zmierzenia się z trudną i bolesną przeszło-
ścią, nawet jeśli widzimy, że nieprędko to nastąpi.”

Obejrzyjmy ten film ... dla siebie.

W czasie długiego listopadowego 
weekendu w wielu miejscach naszego 
powiatu odbyło się niezwykle dużo 
różnorodnych wydarzeń mających na 
celu uczczenie Święta Niepodległości. 
Były tradycyjne pochody, składanie 
wieńców, przemówienia w najważ-
niejszych miejscach pamięci naszych 
miejscowości. 

Na szczęście nie zabrakło też 
innych form świętowania na cześć 
Niepodległej. Były więc wykłady hi-
storyczne, pokazy filmowe, koncerty 
i inscenizacje. Cieszy, że tu i ówdzie 
pojawiają się też inne formy upamięt-
niające to, tak ważne dla nas Polaków 
wydarzenie, jakim było odzyskanie 
niepodległości.

Biegi, konkursy i heppeningi, takie 
choćby jak prezentacja czołgu FT 
17 i towarzyszący temu wydarzeniu 
Rodzinny Piknik Historyczny przy-
gotowany przez wołomiński samorząd 
we współpracy z wołomińska firmą 
DJCHEM CHEMICALS POLAND 
S.A w realizację którego zaangażowali 
się również indywidualni mieszkańcy, 
to dobry kierunek, ale czy jedyny? 
Może niebawem dojrzejemy do rado-
śniejszego świętowania z tej okazji?

Przez wiele miesięcy grupa miesz-
kańców, zapaleńców pracowała nad 
wykonaniem repliki wspomnianego 
francuskiego czołgu FT 17. Zrekon-
struowany FT 17 według zamysłu 
Bogdana Domagały, fundatora i inspi-
ratora akcji miał stanąć u wjazdu do 
Wołomina w miejscu czołgu stojącego 

tu przez wiele lat a wywiezionego 
z Wołomina do Urli w poprzedniej 
kadencji. Jednak pomysł do chwili 
obecnej nie znalazł akceptacji wśród 
wołomińskich radnych i czołg mo-
gliśmy podziwiać jedynie podczas 
prezentacji na lawecie.

Pomysł powstania Placu Wolności 
z czołgiem FT 17 jako głównym 
elementem u podnóża Domu nad 

Łąkami to działanie mające na celu 
stworzenie miejsca, które stanie się 
wyróżnikiem dla miasta. Pomysł, 
trzeba przyznać nietuzinkowy, ale czy 
jedyny? Już wiemy dziś, że nie.

Od lipca trwają w Wołominie prace 
nad programem rewitalizacji centrum 
miasta. Może pracujące tu, pod okiem 
fachowców, grupy mieszkańców 
wpadną na inny nie mniej ciekawy 
zamysł? O tym przekonamy się już 
niebawem bo zakończenie projektu 
powinno nastąpić niebawem.

Życie Powiatu na Mazowszu - tygodnik bezpłatny
Wydawca: PHU „Logos” s. c. 
Redaktor naczelny: Edward M. Urba now ski. Redaguje Zespół. 
Adres Redakcji: 05-200 Wołomin, ul. Wileńska 36a, tel./fax 22 787 77 83, tel. kom.  
698 655 256, www.zyciepw.pl, e-mail: redakcja@zyciepw.pl Re dak cja nie zwraca tekstów 

nieza mó wio nych oraz zastrzega sobie prawo do ich redagowania i skracania. Redakcja nie ponosi od po wie dzial no ści za treść 
płatnych reklam i anonsów. Kolportaż - 22 776 17 76.

Na szczęście nie 
zabrakło też innych form 

świętowania na cześć 
Niepodległej. Były więc 

wykłady historyczne, 
pokazy filmowe, koncerty i 
inscenizacje. Cieszy, że tu 
i ówdzie pojawiają się też 

inne formy upamiętniające 
to, tak ważne dla nas Pola-
ków wydarzenie, jakim było 
odzyskanie niepodległości.

Film z jednej strony 
wstrząsa, a z drugiej 

strony umożliwia 
zrozumienie tego, co w 
latach wojny wydarzyło 
się na Wołyniu. Faktem 

jest, że do wybuchu 
wojny na Wołyniu 

mieliśmy do czynienia 
z przenikaniem się obu 

narodowych kultur. 
Były przyjaźnie, wzajem-

na sąsiedzka pomoc.

Czogiem  
dla Niepodlegej...

Teresa Urbanowska

Na półmetku 
kadencji

O powodach zmian kadrowych na kierowniczych stanowiskach w woło-
mińskim urzędzie oraz motywach stojących za odwołaniem szefostwa 
jednostek gminnych z Elżbietą Radwan, burmistrz Wołomina, rozmawia 
Teresa Urbanowska 

– Jeśli mówimy o dyrektorze MDK  
to tu sytuacja jest zupełnie jasna. Pan dy-
rektor dokonał autorefleksji i po niespełna 
roku złożył rezygnację z pracy. W Przedsię-
biorstwie Komunalnym jeszcze za czasów 

mojego poprzednika ustanowiono dwu-
osobowy zarząd. Stwierdziłam jednak, 
że nie ma potrzeby utrzymywania tak 

rozbudowanego składu zarządu – mówi 
Elżbieta Radwan, zapytana o powody 

zmian na ważnych, kierowniczych, sta-
nowiskach w Gminie Wołomin

Marki wielkim placem budowy
Z przyszłorocznego projektu budżetu Marek wynika, że co czwarta złotówka z miejskiej kasy 
trafi na inwestycje, przede wszystkim drogowe.



- Pragnę zaapelować do wła-
ścicieli mieszkań i domów, aby 
kontrolowali urządzenia grzewcze 
i przewody wentylacyjne. To one są 
najczęstszą przyczyną wypadków, 
często niestety śmiertelnych. Nie 
narażajmy siebie i naszej rodziny 
na to ogromne niebezpieczeństwo - 
apeluje Zdzisław Sipiera, Wojewoda 
Mazowiecki.

O ile mieszkańcowi domu pry-
watnego łatwiej jest kontrolować 
sytuację przewodów kominowych, 
wentylacyjnych i urządzeń grzew-
czych, o tyle w przypadku lokali 
spółdzielczych czy komunalnych 
mieszkańcy zdani są na rzetelne 

podejście do dbania o stan tych 
urządzeń przez administrację tych 
obiektów. A z tym – niestety, nie jest 
najlepiej.

– Wiadomo, że stare centrum 
Wołomina to w większości budynki 
administrowane przez Przedsiębior-
stwo Komunalne. Wystarczy popa-

trzeć na stan techniczny kominów na 
tych budynkach. Proszę popatrzeć po 
budynkach przy ulicy Warszawskiej, 
Wileńskiej czy 6 września w Wołomi-
nie. Kominy są na ogół w opłakanym 
stanie. Nie pamiętam, kiedy ktoś 
przy nich robił jakieś prace napraw-
cze czy zabezpieczające – twierdzi 
Grzegorz Skoczeń, prezes OSP w 
Wołominie, mieszkaniec kamienic 
i radny w Radzie Miejskiej w 
Wołominie. – Informacje jakie 
otrzymujemy w ostatnim czasie, 
my – strażacy, są bardzo niepoko-
jące. Zaczyna się sezon grzewczy. 
Proszę sobie przypomnieć sytuację 
sprzed kilku lat, kiedy zimą w krót-

kim czasie spłonęło kilka kamienic 
na Warszawskiej. Wtedy też zawiodła 
instalacja kominowa – zwraca uwagę 
nasz rozmówca.

Służby wojewody przypominają: 
– Nie należy bagatelizować objawów 
takich jak bóle głowy, nudności, wy-
mioty, przyspieszone tętno i oddech. 

Ich ignorowanie może doprowadzić 
do zaburzenia czynności serca, 
śpiączki, zatrzymania oddychania, 
a w końcu śmierci. Aby pomóc 
osobie, która zatruła się czadem na-
leży przede wszystkim zapewnić jej 
dopływ świeżego powietrza, wynieść 

w bezpieczne miejsce oraz wezwać 
służby ratownicze. Jeśli nie oddycha 
lub ma zatrzymaną akcję serca, nale-
ży udzielić pierwszej pomocy.

Z badań zleconych przez MSWiA 
wynika, że świadomość na temat 
czadu i zagrożenia pożarowego 
jest niska. Według tych badań 41 

proc. Polaków twierdzi, że potrafi 
rozpoznać czad. Warto więc ciągle 
przypominać, że czad jest bezwonny 
i bezbarwny. Dla własnego bezpie-
czeństwa możemy zainstalować 
czujniki czadu, które wykryją za-
grożenie – apeluje st. bryg. Jarosław 
Kurek, Mazowiecki Komendant 
Wojewódzki Państwowej Straży 
Pożarnej. W poprzednim sezonie 
jesienno zimowym czujniki czadu 
uruchamiały się kilkadziesiąt razy, a 
mazowieccy strażacy interweniowali 
319 razy.

– Choć jest u nas duża ilość lokali 
komunalnych, nie ma się co oszu-
kiwać, w złym stanie technicznym, 
to nie słyszałem, aby mieszkańcom 
zaproponowano pomoc w zakupie i 
zainstalowaniu „czujek” wykrywa-
jących czad. Wielu mieszkańcom 
należałoby nawet pomóc w sfinan-

sowaniu takich urządzeń bo to 
znacznie mniejszy koszt 

niż późniejsze skutki 
– przekonuje druh 

Skoczeń. – Będę 
o tym rozmawiał 
zarówno z kolega-
mi radnymi jak i z 
burmistrzami Wo-
łomina – dodaje. 

Jesień i zima to 
pory roku, w któ-

rych ryzyko śmiertelnego zatrucia 
jest największe. W województwie 
mazowieckim, w ciągu ostatnich 
pięciu lat zginęło 45 osób, a 742 
uległy podtruciu. Więcej informacji 
znajduje się na stronie internetowej 
www.mazowsze.straz.pl. 

oprac. Teresa Urbanowska
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– Wiadomo, że stare centrum Wołomina to w większości 
budynki administrowane przez Przedsiębiorstwo Komu-
nalne. Wystarczy popatrzeć na stan techniczny kominów 
na tych budynkach. Proszę popatrzeć po budynkach przy 
ulicy Warszawskiej, Wileńskiej czy 6 września w Woło-
minie. Kominy są na ogół w opłakanym stanie. 
Nie pamiętam, kiedy ktoś przy nich robił jakieś 
prace naprawcze czy zabezpieczające  
– twierdzi Grzegorz Skoczeń, prezes OSP  
w Wołominie, mieszkaniec kamienic i radny 
w Radzie Miejskiej w Wołominie.

więcej wiadomości na www.zyciepw.pl
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Odnowienie umowy ubezpieczenia 
OC pojazdów mechanicznych
Mariusz Astasiewicz 
radca prawny

Każdy, kto ma samochód, pojazd 
mechaniczny, ma też obowiązek go 
ubezpieczyć ubezpieczeniem odpo-
wiedzialności cywilnej posiadaczy. Na 
pytanie co to jest pojazd mechaniczny 
należy odpowiedzieć, że są to: pojazd 
samochodowy, ciągnik rolniczy, mo-
torower i przyczepę określone prawie 
o ruchu drogowym, ale także pojazd 
wolnobieżny (pojazd silnikowy, którego 
konstrukcja ogranicza prędkość jazdy 
do 25 km/h, z wyłączeniem ciągnika 
rolniczego), z wyłączeniem pojazdów 
wolnobieżnych będących w posiadaniu 
rolników posiadających gospodarstwo 
rolne i użytkowanych w związku z po-
siadaniem tego gospodarstwa.

Umowa ubezpieczenia OC obej-
muje odpowiedzialność cywilną za 
szkody wyrządzone czynem niedozwo-
lonym oraz wynikłe z niewykonania lub 
nienależytego wykonania zobowiązania, 
ale także za szkody wyrządzone umyśl-
nie lub w wyniku rażącego niedbalstwa 
ubezpieczającego lub osób, za które 
ponosi on odpowiedzialność. Co istotne 
Umowa obejmuje również szkody, będą-
ce następstwem zdarzenia, które miało 
miejsce w okresie ubezpieczenia. 

Umowę ubezpieczenia OC za-
wiera się na okres 12 miesięcy. Jeżeli 
ubezpieczony nie chce kontynuować 
ubezpieczenia w danym zakładzie, musi 
taką umowę wypowiedzieć najpóźniej na 
1 dzień przed końcem polisy. Jeżeli tego 
nie zrobi – umowa zostaje odnowiona 
i zostaje automatycznie zawarta nowa 
umowa na kolejne 12 miesięcy. Zakład 
ubezpieczeń musi zostać powiado-
miony o wypowiedzeniu na piśmie, 
przy czym ustawa nie przewiduje tu 
rygoru nieważności, gdy nie zachowa się 
formy pisemnej. W praktyce więc takie 
umowy wypowiadane są także mailem. 
W przypadku nadania oświadczenia 
o wypowiedzeniu lub odstąpieniu od 
umowy przesyłką listową, za chwilę 
jego złożenia uważa się datę nadania 
oświadczenia w placówce pocztowej 
operatora wyznaczonego

W razie zawarcia odnowionej umo-
wy zakład ubezpieczeń jest obowiązany 
potwierdzić zawarcie umowy doku-
mentem ubezpieczenia w terminie 14 
dni od dnia jej zawarcia. Dokumentem 
potwierdzającym zawarcie umowy ubez-
pieczenia jest polisa ubezpieczeniowa. 
Nie stanowi ona więc sama w sobie 
umowy, a jest jedynie potwierdzeniem 
jej zawarcia.

Nie później niż 14 dni przed upły-
wem okresu 12 miesięcy, na który umo-
wa została zawarta, ubezpieczyciel musi 
wysłać ubezpieczającemu informacje o 
ubezpieczeniu na kolejny okres ubezpie-
czenia i przedstawić w niej podstawowe 
parametry przyszłej umowy (wysokość 
składki, możliwość rekalkulacji składki, 
pouczenie o możliwości wypowiedzenia 
umowy dotychczasowej i o skutkach 

wypowiedzenia i jego braku).
Informacja ta powinna być 

wysłana w postaci elektronicznej 
(np. mailem, gdy ubezpieczający 
wyraził uprzednio na to zgodę), 
bądź w formie pisemnej, w spo-
sób umożliwiający niezwłoczne 
poinformowanie ubezpiecza-
jącego.

Kolejna umowa jednak nie 
zostaje zawarta w trybie pro-
longacji, m.in. gdy nie została 
opłacona w całości określona w umowie 
składka za mijający okres 12 miesięcy. 
Wtedy odpowiedzialność ubezpieczy-
ciela kończy się z upływem okresu 12 
miesięcy.

Od wielu lat istniał problem tzw. 
podwójnego ubezpieczenia, który został 
rozwiązany przez Ustawodawcę i do 
umów zawartych po 11.02.2012 r. stosuje 
się taką regulację:

Jeżeli posiadacz pojazdu mecha-
nicznego w tym samym czasie jest 
ubezpieczony w dwóch lub więcej 
zakładach ubezpieczeń i co najmniej 
jedna z umów ubezpieczenia została 
zawarta w trybie „odnowienia”, umowa 
zawarta w tym trybie może zostać przez 

niego wypowiedziana na piśmie. Jednak, 
gdy ubezpieczający wypowie taką umo-
wę, ubezpieczyciel może żądać zapłaty 
składki ubezpieczeniowej za okres, 
przez który ponosił odpowiedzialność.

I co ciekawe, w sytuacji, gdy doszło 
do zawarcia kilku umów ubezpieczenia 
w odniesieniu do tego samego pojazdu, 
z tym samym okresem ubezpieczenia, 
z jednym zakładem ubezpieczeń, 
wówczas temu zakładowi ubezpieczeń 
należy się składka ubezpieczeniowa z 
tytułu tylko jednej umowy.

Umowa ubezpieczenia OC 
obejmuje odpowiedzial-
ność cywilną za szkody 
wyrządzone czynem niedo-
zwolonym oraz wynikłe z 
niewykonania lub nienależy-
tego wykonania zobowią-
zania, ale także za szkody 
wyrządzone umyślnie lub  
w wyniku rażącego niedbal-
stwa ubezpieczającego  
lub osób, za które ponosi 
on odpowiedzialność. 

Radca pRawny
MaRiusz astasiewicz

 Kancelaria Radcy Prawnego 
ul. Wojska Polskiego 1 lok. 1.05 

05-091 Ząbki 
tel. 694 315 734 Wzrasta liczba ofiar tlenku węgla 

w tym roku zginęło już 7 osób

Trochę dziegciu do podziału 
statystycznego Mazowsza

W poprzednim wydaniu „Życia” ukazał się artykuł o statystycznym podziale Mazowsza. Napisano 
w nim, że Mazowsze zostanie podzielone na dwa obszary. Pierwszy to Warszawa i otaczające 
ją powiaty, w tym wołomiński, drugi obejmie pozostałą część Mazowsza. 

Podział taki uzasadniany jest 
możliwością pozyskiwania środków 
unijnych w kolejnej perspektywie 
finansowej Unii Europejskiej. Warto 
przypomnieć, że zdecydowana więk-
szość środków UE, które pozyskuje 
Polska, służy wyrównaniu poziomu 
życia w regionach, w których ten 
poziom jest niższy od średniej 
unijnej. Cała UE jest statystycznie 
podzielona na obszary, z których 
najważniejszy przy podziale środków 
jest NUTS2, czyli regiony (w przy-
padku polski województwa). 

Na bogactwo Mazowsza naj-
większy wpływ ma Warszawa. Jej 
zamożność powoduje, że nawet 
odlegle od niej części województwa 
mazowieckiego takie jak Radom, 
Siedlce czy Ostrołęka też uważane 
są obszary bogate, choć w rzeczywi-
stości są biedniejszymi obszarami.  
Podział ma na celu stworzenie sy-
tuacji, w której te biedniejsze rejony 
Mazowsza będą mogły korzystać z 
dofinansowania UE. 

Powiat wołomiński zgodnie z tym 
podziałem znajdzie się w obszarze 
statystycznym razem z Warszawą. 
Oczywiście wpłynie to na możliwości 
pozyskiwania środków unijnych w 
perspektywie 2020-2027, bardzo 
je minimalizując. Należy się z tym 
pogodzić i w jakiś sposób przygo-
tować to tego nowego wyzwania. 
Powiat wołomiński jest i będzie 
mocno społecznie i gospodarczo 
związany z Warszawą. Wielokrotnie 
podejmowano już próby opracowa-
nia wspólnych scenariuszy funk-
cjonowania i rozwoju dla Warszawy 
i jej otoczenia. Mamy np. Obszar 
Metropolitarny Warszawy, w którym 
nie ma Tłuszcza a jest Żyrardów i 
Sochaczew. Mamy Obszar Funk-
cjonały Warszawy, który powstał w 
celu przygotowania Zintegrowanych 
Inwestycji Terytorialnych. Pierwszy 
z drugim się terytorialnie nie po-
krywają i oczywiście są one różne 
od nowego obszaru statystycznego 

łączącego Warszawę z otaczającymi 
je powiatami. 

Wspomniane przeze mnie obsza-
ry mają opracowane dokumenty pla-
nistyczne z opisanymi scenariuszami 
rozwoju, które raczej trafią do kosza. 
Należy się spodziewać, że powstanie 
dokument opisujący dalszy rozwój 
nowego podmiotu, który chyba na 
razie nie ma swojej nazwy. Można 
też przewidzieć, że powstanie jakaś 
instytucja, która będzie zarządzała 
rozwojem nowej jednostki. Choć 
dzisiaj trudno jeszcze przewidzieć 
jaki będzie miała charakter i jakie 
kompetencje.

Ta nowa rzeczywistość, która w 
najbliższej przyszłości nas dotknie, 
to duże wyzwanie przede wszyst-
kim dla władz samorządowych. W 
znacznym stopniu wynikają one z 
dysproporcji pomiędzy Warszawa, jej 
potencjałem a możliwościami poje-
dynczych powiatów ją otaczających. 

Jedną z bolączek polskich samo-
rządów jest mała chęć do współpracy 
między samorządowej. To, moim 
zdaniem, doskonale widać w na-
szym powiecie. Właściwie gminy 
nie współpracują ze sobą w sposób 
trwały, nie działają, aby wspólnie 
rozwiązywać dany problem, który 

dotyczy w podobnym stopniu ich 
mieszkańców. Jeżeli jest jakaś współ-
praca, to jest ona z wymuszanym 
przez unijne konkursy dotacyjne 
wspólnym aplikowaniem o środki 
finansowe, czyli takim podejściem 
typowo projektowym. 

Nie zauważam, jakiegoś wspólne-
go działania samorządów gminnych 
na rzecz rozwoju całego powiatu 
lub jego części. A problemów, które 
wspólnie mogłyby one rozwiązać 
jest wiele. Dlaczego każda gmina 
samodzielnie rozwiązuje problemy 
komunikacyjne? Nie chodzi mi w 
tym przypadku o wspólne, jedno-

razowe, negocjacje z Warszawą na 
temat wspólnego biletu, ale wspólne 
ustalanie tras komunikacyjnych 
czy też powołanie międzygminnej 
instytucji, która zajmowałaby się 
komunikacją łączącą miejscowości 
w powiecie. Ta uwaga dotyczy wielu 
usług publicznych, które dostarczają 
nam, mieszkańcom, samorządy 
gminne. 

W moim przekonaniu właśnie 
taką, trwałą współpracę powinien 
zainicjować powiat. Z moich ob-
serwacji wynika, że, dotychczasowa 
współpraca na linii samorządy gmin-
ne- samorząd powiatowy ma trochę 

wymuszony i akcyjny charakter. Przy-
kładowo: składamy się na imprezę z 
okazji Światowych dni Młodzieży, 
robimy składkę na szpital powiatowy, 
od czasu do czasu wspólnie powiat z 
gminą wybuduje drogę... 

Trudno w tych działaniach do-
strzec jakąś długofalową współpra-
cę, wspólne diagnozowanie barier 
rozwojowych i ich rozwiązywanie. 
Zdaję sobie sprawę, że nie jest 
to łatwe. W świadomości rządzi 
czteroletność kadencji samorzą-
du, pewne działania determinują 
wyborcy. Wato jednak na rozwój 
regionu spojrzeć w dłuższej, niż 
czteroletnia, i szerszej niż tylko 
gminna, perspektywie. 

Dlaczego akurat taka refleksja 
przy temacie o podziale statystycz-
nym Mazowsza? Jeżeli moje prze-
widywania się sprawdzą i Warszawa, 
razem z otaczającymi ja powiatami, 
w nowym obszarze statystycznym 
będą realizowały wspólną politykę 
rozwoju, to warto, aby samorządy 
naszego powiatu miały jedno stano-
wisko dotyczące różnych obszarów 
tego rozwoju. Uważam, że dobrze by 
było, aby także samorządy powiatów 
ze wschodniej części obszaru, miały 
wspólnie wypracowane stanowisko. 
Za szkodliwe uważam: nadmierną 
konkurencję, zarówno pomiędzy sa-
morządami gminnymi naszego po-
wiatu, jak i powiatami otaczającymi 
od wschodu Warszawę. Warto, moim 
zdaniem, być silnym partnerem dla 
zarządzających Warszawą. 

Zdaję sobie sprawę, że budo-
wanie takiej trwałej współpracy 
nie jest łatwe. Przede wszystkim 
wymaga zbudowania zaufania po-
między współpracującymi. Ale 
w moim przekonaniu warto już 
teraz zacząć budować takie trwałe 
partnerstwo pomiędzy gminami w 
naszym powiecie i sąsiadującymi z 
nami powiatami. Tak, aby aktywnie, 
włączyć się w rozwój nowego obsza-
ru statystycznego.

Od początku września na Mazowszu tlenkiem węgla zatruło się pięćdziesiąt osiem osób – dwóch nie 
udało się uratować. Ofiar mogło być więcej, lecz w kilku przypadkach zareagowały czujki czadu. 
Tylko w ubiegłym tygodniu 23 osoby podtruły się czadem, a dwie straciły życie. W wyniku pożarów 
obiektów mieszkalnych zginęły trzy osoby, kolejnych sześć zostało poszkodowanych.

na to ogromne niebezpieczeństwo - 
apeluje Zdzisław Sipiera, Wojewoda 

O ile mieszkańcowi domu pry-O ile mieszkańcowi domu pry-O ile mieszkańcowi domu pry
watnego łatwiej jest kontrolować 
sytuację przewodów kominowych, 
wentylacyjnych i urządzeń grzew-
czych, o tyle w przypadku lokali 
spółdzielczych czy komunalnych 
mieszkańcy zdani są na rzetelne 

cze czy zabezpieczające – twierdzi 
Grzegorz Skoczeń, prezes OSP w 
Wołominie, mieszkaniec kamienic 
i radny w Radzie Miejskiej w 
Wołominie. – Informacje jakie 
otrzymujemy w ostatnim czasie, 
my – strażacy, są bardzo niepoko-
jące. Zaczyna się sezon grzewczy. 
Proszę sobie przypomnieć sytuację 
sprzed kilku lat, kiedy zimą w krót-

Kurek, Mazowiecki Komendant 
Wojewódzki Państwowej Straży 
Pożarnej. W poprzednim sezonie 
jesienno zimowym czujniki czadu 
uruchamiały się kilkadziesiąt razy, a 
mazowieccy strażacy interweniowali 
319 razy.

– Choć jest u nas duża ilość lokali 
komunalnych, nie ma się co oszu
kiwać, w złym stanie technicznym, 
to nie słyszałem, aby mieszkańcom 
zaproponowano pomoc w zakupie i 
zainstalowaniu „czujek” wykrywa
jących czad. Wielu mieszkańcom 
należałoby nawet pomóc w sfinan

sowaniu takich urządzeń bo to 
znacznie mniejszy koszt 

niż późniejsze skutki 
– przekonuje druh 

– Wiadomo, że stare centrum Wołomina to w większości 
budynki administrowane przez Przedsiębiorstwo Komu-
nalne. Wystarczy popatrzeć na stan techniczny kominów 
na tych budynkach. Proszę popatrzeć po budynkach przy 
ulicy Warszawskiej, Wileńskiej czy 6 września w Woło-ulicy Warszawskiej, Wileńskiej czy 6 września w Woło-ulicy Warszawskiej, Wileńskiej czy 6 września w Woło
minie. Kominy są na ogół w opłakanym stanie. 
Nie pamiętam, kiedy ktoś przy nich robił jakieś 
prace naprawcze czy zabezpieczające  
– twierdzi Grzegorz Skoczeń, prezes OSP  
w Wołominie, mieszkaniec kamienic i radny 
w Radzie Miejskiej w Wołominie.

– Powiat wołomiński zgodnie 
z tym podziałem znajdzie się 
w obszarze statystycznym ra-
zem z Warszawą. Oczywiście 
wpłynie to na możliwości po-
zyskiwania środków unijnych 
w perspektywie 2020-2027, 
bardzo je minimalizując. 
Należy się z tym pogodzić i 
w jakiś sposób przygotować 
to tego nowego wyzwania – 
mówi Grzegorz Grabowski. 
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MEBLE & DRZWI 
Ząbki, ul. Jagiellońska 10 róg ul. kopernika

www.mebleanddrzwi.pl

kuchnie podłogi DRZWI osłony okienne

skontaktuj się  
z doradcą  730 700 465

pomiar i konfiguracja > gratis!

Przy zakupie  
drzwi  
wewnetrznych 
Montaż 

79.-
za sztukę
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Ryszard Bielański urodził się 

31 stycznia 1922 r. w Suwałkach. 
Był synem Mikołaja i Eugenii z d. 
Cramer. Wychowany w domu ro-
dzinnym w duchu patriotycznym. 
Ojciec legionista, był też uczest-
nikiem wojny z bolszewikami 
oraz zawodowym wojskowym, a 
następnie kolejarzem. W czerw-
cu 1939 r. Ryszard Bielański 
ukończył Gimnazjum w Byd-
goszczy. Tuż przed wybuchem 
wojny, w lipcu i sierpniu 1939 r. 
przeszedł szkolenie szybowcowe 
I i II stopnia w Gostomiu.

Okupacje: 
sowiecka i niemiecka

Ewakuowany razem z rodzi-
nami kolejarskimi do Łucka. 
W Kniacheninku 17 września 
1939 r. dostał się pod okupację 
sowiecką. W czerwcu 1940 prze-
dostał się przez rzekę Bug do 
Generalnego Gubernatorstwa, 
co uratowało go od niechybnej 
wywózki na wschód. Początkowo 
zajmował się szmuglowaniem 
żywności, następnie pracował ra-
zem z ojcem na Kolei (Ostbahn) 
jako pomocnik maszynisty.

Konspiracja i walka

W konspiracji działał od 
czerwca 1942 r. Żołnierz Armii 
Krajowej w II Obwodzie (Żo-
liborz) Okręgu Warszawskiego 
AK, w plutonie nr 214. Ukończył 
konspiracyjną Szkołę Podchorą-
żych Rezerwy Piechoty i otrzymał 
nominację na stopień kaprala 
podchorążego. Od jesieni 1943 
r. żołnierz oddziału 993/W − 
Oddział Bojowy Kontrwywiadu 
Komendy Głównej AK. Uczest-
nik wielu akcji bojowych m.in.:  
- „Ukraińcy" − na ul. Koper-
nika w Warszawie, na sztab 
ukraińskiego oddziału kola-
b o r u j ą c e g o  z  N i e m c a m i ; 
- „Konfident z ul. Solnej"− 
realizacja wyroku Wojsko-

w e g o  S ą d u  S p e c j a l n e g o ; 
- „Porwanie samochodu".

Szerzej losy Oddziału Ochro-
ny Komendy Głównej AK są 
opisane m.in. w książce Przeciw 
konfidentom i czołgom.

Powstanie Warszawskie

Podczas Powstania War-
szawskiego w Zgrupowaniu 
„Radosław", batalion „Pięść", 
kompania „Zemsta". Uczestnik 
najcięższych walk na Woli, na 
Muranowie (o Stawki i ul. Oko-
pową), o szpital Jana Bożego, na 

boisku „Polonii" i o kościół Ma-
rii Panny. Dwukrotnie ranny w 
głowę, podczas walk: na Staw-
kach i o kościół Marii Panny. Po 
przejściu kanałami na Żoliborz, 
a następnie do Kampinosu, w 

Grupie „Kampinos" - w odtwo-
rzonej kompanii „Zemsta II". 
Szlak bojowy Ryszarda Bie-
lańskiego był w Powstaniu 
Warszawskim bardzo długi i 
obejmował: Wolę− Muranów 
− Stare Miasto − kanały − 
Żoliborz − Kampinos − Jak-
torów.

W partyzantce

Po bitwie pod Jaktorowem 29 
września 1944 r. przedostał się z 
żołnierzami cichociemnego por. 

Adolfa Pilcha „Dolina" („Góra") 
do Podokręgu Piotrków. Do 17 
stycznia 1945 r. walczył w skła-
dzie 25. pp. AK Ziemi Piotrkow-
sko-Opoczyńskiej.

Zawodowy Leśnik

Ukończył Technikum Leśne w 
1965 r., a następnie studia na Wy-

dziale Leśnym SGGW w Warszawie. 
Wieloletni mieszkaniec Zielonki. 
Działacz opozycyjny, członek So-
lidarności. Przez wiele lat pełnił 
różne stanowiska w Nadleśnictwie 
Drewnica. Od 1982 na emeryturze.

Autor książek

Ryszard Bielański „Rom” 
j e s t  a u t o r e m  k s i ą ż e k :  
- Prawie życiorys 1939−1956, 
B M T E R I D A  S p .  z  o .  o . 
- Adolf Pilch „Góra" „Dolina-
",Oficyna Wydawnicza RYTM 
-Prawie życiorys 1939−1956, 

Wydawnictwo MIREKI Wyda-
nie autorskie książki Prawie 
życiorys 1939−1956 było aż 
siedmiokrotnie wznawiane w 
oficynie BMT ERIDA Sp. z 
o. o.,kolejno w latach: 1986, 

1990, 1994, 2006, 2008, 2012 
i 2016. W nowym składzie z 
twardą okładką wydało tę książ-
kę wspomnieniową Ryszarda 
Bielańskiego „Roma" również 
komercyjnie  Wydawnictwo 
Mireki.

Życiorys opracował  
Paweł Tadeusz Gajzler

Kpr. pchor. Armii Krajowej 
Ryszard Bielański "Rom"

W Zielonce, 10 listopada 2016 r., w wieku 94 lat odszedł na wieczną wartę,  kpr. pchor. Ryszard Bielański „Rom". Mieszkaniec 
Zielonki, żołnierz Armii Krajowej, uczestnik Powstania Warszawskiego.

Godzina "W" II Pluton kompanii "Zemsta, 1 sierpnia 1944 rok (Ryszard Bielański, siódmy z lewej) kpr. pchor. Ryszard Bielański „Rom" z małżonką Grażyną
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DEPILACJA LASEROWA
O NAJWIĘKSZEJ SKUTECZNOŚCI

W USUWANIU ZBĘDNEGO
OWŁOSIENIA

Już dziś zadbaj o swoje nogi.
Gładka skóra na lato !

Kobyłka
ul. F. Chopina 7

WKŁADKI
ORTOPEDYCZNE

tel. 22 786-40-37, 501-011-288

Zapraszamy pon.-pt. 10:00-18:00

rok zał. 1998

Specjalistyczna Pracownia

Wkładek Ortopedycznych

WKŁADORT

KOBYŁKA, ul. Warszawska 9

www.golden-eye.pl

doł cz do nas:ą

- Codziennie badanie wzroku u OPTOMERTYSTY
- Lekarz okulista
- Okulary progresywne
- Soczewki kontaktowe
- Najnowsze kolekcje opraw i okularów

przeciwsłonecznych
- Profesjonalna i kompetentna obsługa
- OKULARY NA RATY
- SOCZEWKI OKULAROWE

PROGRESYWNE I BIUROWE - 30%

Tai CHi
MDK Wołomin 
poniedziałki 
i środy, godz. 
2000-2130 

  516 099 060

Biustonosz  
a zdrowie kobiety

Brafitting to nic innego jak profesjonalny dobór bielizny. O tym jak dobrze dobrana bielizna, a 
szczególnie biustonosz, jest ważny dla zdrowia kobiety brafitterki uczą kobiety w swoich salo-
nach ale też na różnego rodzaju konferencjach i szkoleniach. Dziedzina jeszcze do nie dawna 
nieznana, dziś zyskuje coraz większą ilość zwolenniczek.

Czy zastanawiałyście się kiedykol-
wiek na co, oprócz ceny oczywiście, naj-
częściej zwracamy uwagę kupując nową 
bieliznę? Przyznam szczerze, że nigdy 
nie zastanawiałam się od czego zależy 
komfort używania tej czy innej pary 
bielizny. Może jednak przyszła pora, 
żeby nad tym pomyśleć? To wniosek 
jaki płynie z mojej rozmowy z Blanką 
Gankowską, brafitterką, która zajęła się 
tym co obecnie robi nauczona własnym 
doświadczeniem. Może właśnie dlatego 
w swoją pracę wkłada tak dużo serca i 
zaangażowania?

– Na ogół my, kobiety, chcemy, żeby 
nasz stanik był ładny, często myślimy 
też, żeby był seksowny ale zapominamy 
o tym, aby był dobrze dobrany. Dobrze, 
czyli odpowiednio do naszej figury, 
dobrze a więc właściwie do naszych 
obwodów rozmiaru i rozstawienia 
piersi – mówi Blanka Gankowska, bra-
fitterka, prowadząca Salon Madame w 
Wołominie. 

– Zapominamy, że powinien on być 
przede wszystkim zdrowy. W szczegól-
ności jeżeli chodzi o duży biust, stanik 
odgrywa ważną rolę zdrowotną. Zły roz-
miar, zła konstrukcja, szkodzi naszemu 
zdrowiu. Na jednym ze szkoleń zapyta-
łam uczestniczki, czy pozwoliłyby sobie 
na to, żeby jakiś drucik, który wystaje 
z buta, uwierał je w stopę? W zasadzie 
bez chwili dłuższego zastanowienia 
każda z uczestniczek odpowiedziała, że 
nie – absolutnie by na to nie pozwoliła i 
po pięciu minutach chodzenia w takich 
butach wywaliłyby je – opowiada moja 
rozmówczyni.

Te same kobiety zapytane o to – dla-
czego w takim razie pozwalają na to, 

aby przez wiele miesięcy i lat fiszbina 
ze stanika uwierała je w pierś, nie były 
już tak jednomyślne. 

– Część z nich stwierdziła, że nigdy 
wcześniej się nad tym nie zastanawiała 
a pozostałe zapewniły, że myślały iż tak 
musi być – opowiada brafitterka.

I tu – zdaniem mojej rozmówczyni 
ogromne pole do popisu maja brafit-
terki. 

– Dziewczyny, otóż nie!!! Tak wcale 
być nie musi! Największym wrogiem 
naszej pracy (brafitterek) jest przy-
zwyczajenie kobiet do niewygody i do 
utrwalonych, złych nawyków – wyja-
śnia. 

– To niebywałe, jak wiele z nas w 
dzisiejszym świecie, z tak ogromnym 
dostępem do informacji, nie wie, jak 
ważne dla zdrowia i komfortu życia jest 
odpowiednie dobranie biustonosza – 
podkreśla.

Powoli, ale jednak, idzie na lepsze 
bowiem świadomość polskich kobiet w 
tym zakresie ulega poprawie.

– Na szczęście również, coraz czę-
ściej – już pierwsza wizyta pozwala 
nam na dobranie właściwego rozmiaru i 
wytłumaczenie, co w staniku jest ważne 
i dlaczego go nosimy – mówi Blanka 
Gankowska.

Za jej przykładem namawiamy 
wszystkie Panie, aby szukały praw-
dziwych i profesjonalnych salonów, 
rekomendowanych przez Stowarzy-
szenie Polskiego Brafittingu. Na dzień 
dzisiejszy na terenie całego kraju jest 
ich około 40 i prawie w każdym mieście 
można znaleźć brafitterkę, która zna 
się na rzeczy.

Teresa Urbanowska
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W świetle prawa polskiego 
oprócz spółek zdefiniowanych 
w Kodeksie Spółek Handlowych 
wyróżniamy również spółkę cywil-
ną którą regulują przepisy prawa 
cywilnego, a dokładniej prawo zo-
bowiązań. odróżnieniu od spółek 
prawa handlowego spółka cywilna 
nie posiada osobowości prawnej, 
nie stanowi jednostki organiza-
cyjnej posiadającej podmiotowość 
prawną jak spółki osobowe. Nie 
stanowi samodzielnego podmiotu 
prawa, podmiotami prawa pozo-
stają wspólnicy spółki cywilnej. W 
związku z tym, spółka cywilna nie 
ma własnego mienia – nabywane 
prawa i zaciągane zobowiązania 
wchodzą do wspólnego majątku 
wspólników, stanowiącego ich 
współwłasność. To wspólnicy, nie 
spółka, prowadzą  przedsiębior-
stwo, które podlega rejestracji w 
Centralnej Ewidencji i Informacji 
o Działalności Gospodarczej. To 
wspólnicy są przedsiębiorcami i to 
oni mają firmy (oznaczenia indy-
widualizujące przedsiębiorcę). 

Zawierając umowę, wspólnicy 
zobowiązują się dążyć do osią-
gnięcia wspólnego celu gospo-
darczego, w sposób oznaczony, w 
szczególności poprzez wniesienie 
wkładu, przy czym nie musi to 
być działalność zarobkowa – m.in. 
spółka powołana w celu wspólnej 
inwestycji. Umowa spółki powin-
na zostać zawarta na piśmie dla 
celów dowodowych (ad probatio-
nem). Istotą spółki cywilnej jest 
stałość jej składu osobowego, 
wobec czego wspólnik nie może 
rozporządzać udziałem w majątku 
wspólnym ani w jego składnikach 
(przynajmniej do rozwiązania 
spółki). 

Umowa spółki cywilnej powin-
na określać: osoby wspólników, 
wspólny cel gospodarczy, nazwę 
spółki, wnoszone wkłady bądź też 
inny sposób dążenia do osiągnię-
cia celu spółki, kwestie dotyczące 
prowadzenia spraw (podejmowa-
nia decyzji w spółce) i reprezen-
tacji (występowania w imieniu 
spółki wobec osób trzecich),u-
dział w zyskach i stratach, moż-
liwość podziału i wypłaty zysków 
w trakcie trwania spółki. Umowa 
spółki cywilnej podlega podatkowi 
od czynności cywilnoprawnych! 
Obowiązek podatkowy powstaje 
z chwilą jej zawarcia i ciąży soli-
darnie na wszystkich wspólnikach. 
Stawka podatku wynosi 0,5%, 
zaś podstawę opodatkowania 

stanowi wartość wkładów 
wniesionych do spółki. Na 
złożenie deklaracji oraz 
zapłatę podatku w urzę-
dzie skarbowym właściwym 
ze względu na siedzibę 
spółki jest 14 dni od dnia 
podpisania jej umowy. Nie 
dotyczy to jedynie umo-
wy sporządzonej w formie 
aktu notarialnego, wówczas 
pobraniem podatku i jego 
rozliczeniem zajmuje się 
notariusz. 

Jeśli przedsiębiorca prowadzi 
już swoją działalność gospodarczą 
i planuje nawiązanie współpracy 
z innym przedsiębiorcą  bez ko-
nieczności tworzenia spółki osobo-
wej, która mając osobowość prawną 
wymaga większego nakładu pracy, 
to z reguły powinien rozważyć za-
łożenie spółki cywilnej. Co bardzo 
ważne, spółka cywilna nie jest po-
datnikiem podatku dochodowego, 
bo każdy ze wspólników płaci 
podatek dochodowy od dochodu 
osiągniętego ze spółki. Kolejnym 

atutem jest fakt iż spółka cywilna 
może być przekształcona w każdą 
spółkę handlową, przy tym trans-
formacja w spółkę jawną odbywa 
się na uproszczonych zasadach. 
Dlatego uważam, iż w przypadku 
współpracy skoncentrowanej na 
określonym celu gospodarczym i 
nie tylko  należy wziąć pod uwagę 
korzyści spółki cywilnej, której 
wady są praktycznie takie same 
jak w spółkach osobowych a jednak 
są o wiele prostsze w założeniu i 
prowadzeniu. 

Jeśli przedsiębiorca pro-
wadzi już swoją działal-
ność gospodarczą i planu-
je nawiązanie współpracy 
z innym przedsiębiorcą  
bez konieczności two-
rzenia spółki osobowej, 
która mając osobowość 
prawną wymaga więk-
szego nakładu pracy, to z 
reguły powinien rozważyć 
założenie spółki cywilnej.

MARTA  
GODLEWSKA

marta.godlewskaa@gmail.com

tel. 519 490 429

Spółka cywilna 
Marta Godlewska 
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Żyć pełnią 
życia …

Co to właściwie  
znaczy - żyć pełnią 
życia? Każdy z nas 
odpowiadając na to 

pytanie o czym innym 
pomyśli i wszyscy 
będą mieli rację. 

Uczestnicy warsztatów „Sztuka w 
służbie zdrowia” mówią, że pełnia życia jest 
wtedy, gdy możliwe jest obcowanie ze sztuką 
ceramiczną. A cóż to takiego- zapytają Ci, 
którzy nigdy się z nią nie zetknęli. Zlepek 
słów o dziwnej strukturze, ale właśnie ten 
„bełkot” dla beneficjentów naszych warsz-
tatów oznacza możliwość poznania różnych 
technik pracy z gliną i jej wpływu na rozwój 
osobowości każdego kto ją praktykuje. 
Można patrzeć na to, jak na luźne, nie spójne, 
a czasem wręcz nieskładne formy, które 
odzwierciedlają wnętrze artysty. Bo przecież 

każdy z nas ma duszę artysty – tylko nie każdy 
ją w sobie rozbudził. 

Im dłużej o tym myślę, tym wyraźniej 
widzę zależność między odbieraniem 
sztuki i samą sztuką od momentu w którym 
powstał zamysł dzieła do jego efektu końco-
wego. Można żartować, ale od tego, w jakim 
jesteśmy stanie emocjonalnym, w jakiej 
kondycji psychicznej i fizycznej, na którym 
z naszych życiowych zakrętów – tak wyglą-
dają nasze małe arcydzieła. Tworząc każdą 
naszą pracę wkładamy w nią cząstkę nas 

samych. Oddając siebie w zamian dostajemy 
swojego rodzaju oczyszczenia. Taki rodzaj 
wewnętrznego katharsis pozwala przelać 
emocje i zamknąć je w glinianych pracach. 
To wszystko zawarte jest w w pasji tworzenia, 
jaka nami kieruje w chwili tworzenia. Warsz-
taty„Sztuka w służbie zdrowia” pokazują, 
jak bardzo szerokim pojęciem jest sztuka. 
Właśnie doświadczanie przez poznawanie 
sztuki pozwala nam być w pełni istotami 
wrażliwymi - godnymi miana człowieka. 
Fascynujemy się spotem, ale to rekreacja leży 
u jego podstaw.  Zachwycamy się dorobkiem 

Leonardo da Vinci i Michała Anioła, ale i oni 
na początku musieli żmudnie poznać tajniki 
rzemiosł jakie ich interesowały. Tylko tak 
można dojść do celu – a dla każdego z nas 
ten cel jest inny. Jeśli nie będziemy mieli 
fundamentalnej wiedzy, która zawsze swój 
początek ma w prozaicznych codziennych 
czynnościach – nie przesuniemy się nawet 
o szczebel w drabinie ludzkich doznań. 
Jak już wspomniałam – sztuka jest w nas, 
musimy ją tylko obudzić. Jedni odnajdują 
się w teatrze, inni w muzyce, tańcu, poezji 

jeszcze inni  w sztukach manualnych. Ale, 
żeby się odnaleźć – trzeba mieć świadomość, 
że warto poznać wiele gałęzi składających 
się na drzewo kultury. Warto to robić, bo 
tylko wtedy możemy odnaleźć siebie. A to 
wyjątkowo trudne we współczesnym świecie 
w którym smatfon urasta do arcydzieła, a 
jest zwyczajnym tworem technologii, które 
każde dziecko obsłuży. Każdy wiek ma swoje 
prawa. Nasze potrzeby na przestrzeni życia 
– zmieniają się, ale zawsze są. Często jest 
tak, że jeśli potrafimy stworzyć sobie azyl 
przez sztukę – mamy swój świat w którym 
realizujemy siebie. Wtedy życie staje się nie 
tylko pełniejsze, ale co niezwykle istotne – 
możemy żyć pełniej, bogaciej. Obcując ze 
sztuką kochamy mocniej, jesteśmy lepiej 
rozumiani, sami potrafimy zrozumieć wię-
cej. Odnajdujemy się w różnych sytuacjach 
naszej egzystencji. Bo otaczać się sztuką 
w tym przypadku ceramiką to ar-terapia, 
rehabilitacja, rekreacja i odkrywanie nowych 
doświadczeń w jednym.

Reasumując; uczestnikom którzy biorą 
czynny udział w warsztatach ceramicznych 
„Sztuka w służbie zdrowia” żyje się po pro-
stu lepiej. Nasza projektowa przygoda z ce-
ramiką powoli dobiega końca. Chociaż to nie 
najłatwiejsza forma przekazu uważam, że 
jest to bardzo ciekawa propozycja do spędza-
nia czasu wolnego dla ludzi w każdym wieku. 
Zachęcam do odnalezienia, polubienia i 
zaglądania na naszą stronę na Facebooku. 
Są tam bieżące informacje co robimy i co 
będziemy robili, żeby nasze życie stawało się 
coraz pełniejsze. Warto zrobić coś da siebie, 
a przynajmniej warto spróbować odnaleźć 
własną formę aktywności artystycznej by żyć 
pełną życia – cokolwiek to znaczy.

Kontakt  Fundacja Akomodacja 
 akomodacja2015@wp.pl 
 telefon 795 990 820
 www.fundacjaakomodacja.pl
 

Akomodacja – odkrywanie  
przez doświadczanie. 

Projekt współfinansowany  
ze środków Powiatu Wołomińskiego

Hołd dla Władysława Cygana  
mareckiego przedsiębiorcy

Rada Miasta Marki przyznała jednogłośnie tytuł „Zasłużonego dla Miasta Marki” Władysławowi 
Cyganowi – przedsiębiorcy, który od zera zbudował Toyotę Marki plasującą się wysoko w ogólno-
polskim rankingu firm zajmujących się sprzedażą samochodów. Pamiątkową statuetkę odebrał 
Jakub Przygoński, wnuk Władysława Cygana, znany motocyklista rajdowy.

W dniu 11 listopada podczas 
obchodów Święta Niepodległo-
ści markowianie uhonorowali 
Władysława Cygana, osobę, która 
złotymi zgłoskami wpisała się w 
gospodarczą historię miasta. 

Rada Miasta Marki przyznała 
w tym roku, jednogłośnie, tytuł 
„Zasłużonego dla Miasta Marki” 
Władysławowi Cyganowi – przed-
siębiorcy, który od zera zbudował 
Toyotę Marki plasującą się wy-
soko w ogólnopolskim rankingu 
firm zajmujących się sprzedażą 
samochodów. 

Pamiątkową statuetkę odebrał 
Jakub Przygoński, wnuk Włady-
sława Cygana, znany motocykli-
sta rajdowy.

– Dziś patriotyzm ma nie tylko 
wymiar historyczny, ale również, 
a może nawet przede wszystkim, 
wymiar dnia codziennego. Każdy 
z nas powinien być patriotą – w 
codziennej pracy oraz odpo-
wiedzialności za kraj i lokalną 
ojczyznę. Takim patriotą był Wła-
dysław Cygan – tłumaczy Jacek 
Orych, burmistrz Marek. 

I dodaje: - Jeden z dzienni-
karzy wspominał: – Pisaliśmy – 
"Cygan kupił Daewoo”. Szkoda, 
że jeden salon, a nie fabrykę, bo 
może nie skończyłaby tak mar-
nie. Trudno o lepsze wspomnie-
nie pana Władysława – mówił 
Jacek Orych.

- To przykład kariery człowie-
ka, który zbudował potęgę firmy 
dzięki dwóm rzeczom – pasji do 
motoryzacji i wielkiej otwartości i 
życzliwości na drugiego człowie-

ka. Z życzliwością w tej firmie są 
także traktowani mareccy organi-
zatorzy imprez kulturalno-spor-
towych, akcji charytatywnych i 
pomocowych. Realizując własną 
koncepcję społecznej odpowie-
dzialności biznesu, Toyota Marki 
może stanowić wzór dla innych 
przedsiębiorstw – podkreślał 
Dariusz Pietrucha, jeden z wnio-
skodawców przyznania szczegól-

nego wyróżnienia Władysławowi 
Cyganowi.

Szczególnego, bo – jak przy-
pomniał Tomasz Paciorek, prze-
wodniczący Rady Miasta – ten 
tytuł przyznano wcześniej tylko 
dwóm osobom: lek. med. ppłk. 
Henrykowi Raczkowskiemu oraz 
Zbigniewowi Motyczyńskiemu, 
kapitanowi WP i kawalerowi 
orderu Virtuti Militari.

- Dziękujemy za to wyróż-
nienie dla dziadka. Mamy wiele 
nagród w firmie, ale ta statuet-
ka będzie stać na honorowym 
miejscu – zapewnił Jakub Przy-
goński, wnuk uhonorowanego, 
mareckiego przedsiębiorcy .

Władysław Cygan urodził 
się w 1936 r. W 1950 r. został 
uczniem Technikum Mechaniki 
Precyzyjnej na Powązkach w 
Warszawie, a następnie studen-
tem Politechniki Warszawskiej. 

Zmuszony przerwać studia 
rozpoczął pracę w Stołecznym 
Przedsiębiorstwie Usług Mo-
toryzacyjnych. Tu przechodził 
kolejne szczeble kariery: był 
mechanikiem, mistrzem zmia-
ny, a następnie kierownikiem 
Technicznej Stacji Obsługi 
Samochodów. Po 20 latach pra-
cy otworzył własny warsztat w 
Markach-Strudze. Serwisował 
m.in. japońskie auta. W 1991 r. 
Władysław Cygan został jednym 
z pierwszych dealerów Toyoty w 
Polsce. W 1996 r. wybudował na 
dwuhektarowej działce przy Alei 
Marszałka Piłsudskiego salon 
sprzedaży i serwis techniczny. W 
2006 r. firma uruchomiła drugi 
salon – na Żeraniu. W lutym 
2007 r. pan Władysław odszedł.

„Cygan był postacią w mo-
toryzacji. Miał w sobie ciepło. 
Był prostym człowiekiem ale do 
małego kościółka w Markach 
przyjechały, aby go pożegnać, 
tysiące ludzi” – wspominał 
Jerzy Iwaszkiewicz, znany fe-
lietonista.

Pamiątkową statuetkę odebrał Jakub Przygoński, wnuk Władysława Cygana
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W programie znalazło 
się między innymi spotkanie 
„Wielka mała literatura” 
adresowane do uczniów i 
nauczycieli oraz „Noskawer 
i kieszeniowe, czyli maj-
sterkowanie przy języku” 
z Pawłem Beręsiewiczem 
połączone z zabawą w re-

wolwerowców, 
czytaniem i konkursami 
wzbogacone premierą 
książki „Poczet psujów pol-
skich”.

Michał Książek i Jerzy 
Sosnowski szukali odpo-
wiedzi na pytanie: Dlaczego 
pisarze piszą książki i co 
może, a czego nie może 
literatura? Czyli rozmowa 
na temat roli literatury i jej 
twórców w świecie inter-
netu, reklam i facebooka. 
Spotkanie prowadził Jaro-
sław Górski.

Tego dnia poświęco-
no również trochę czasu 
na problematykę podczas 
spotkania pod patronatem 
Filmoteki Narodowej roz-
mawiano na temat „Lite-
ratury w starym kinie” o 
czym opowiedział Michał 

Pieńkowski opowiadając o 
dźwięku w przedwojennym 
kinie. Rozmawiano o tym 
jak wyglądały (i brzmiały!) 
pierwsze eksperymenty z 
kinem dźwiękowym? Dla-
czego nie wszystkie ekspe-
rymenty wytrzymały próbę 

czasu? Kiedy pojawił 
się dialog w kinie. 

Dzień zakoń-
czył się pokazem 
filmowym i spotka-
niem z Anną Se-
niuk a rozmowę z 
aktorką prowadził 
Stanisław Zawi-
śliński.

Główny Organizator 
– MAZOWIECKI IN-
STYTUT KULTURY 
Współorganizatorzy – PO-
WIAT WOŁOMIŃSKI, 
Stowarzyszenie Rodziców 
i Przyjaciół Dzieci Niepeł-
nosprawnych NADZIE-
JA ,  Stowarzyszenie Na 
Rzecz Organizowania 
Społeczności Lokalnych 
Ab Ovo W Tłuszczu 
Partnerzy – Wydawnictwo 
Literatura, Filmoteka Naro-
dowa, Rada Języka Polskie-
go, Teatr Polskiego Radia

Blok spotkań 
w dniu 16 
listopada 
zakończył 

pokaz filmowy  
i spotkanie z Anną 

Seniuk zaś rozmowę 
z tą znaną i lubianą  

aktorką  
prowadził Stanisław 

Zawiśliński.

Przybywa inicjatyw organizowanych na terenie 
Zespołu Parkowo-Pałacowego w Chrzęsnem. W środę 
16 listopada odbył się blok spotkań adresowanych do 
różnych grup wiekowych i zawodowych. 

Pałac w Chrzęsnem  
zaprasza

znani i lubiani w
 Chrzęsnem

Wierni Dziedzictwu  
koncert w Markach

W niedzielę 20 listopada o godz. 16:00 w Szko-
le Podstawowej Nr 3 im. Pomnik Zwycięstwa 
1920 roku, ul. Pomnikowa 21 w Markach odbę-
dzie się niecodzienny koncert. Wstęp wolny.

pam
iętam

y...

Narodowe Święto Nie-
podległości to czas radości 
i zadumy nad naszą Ojczy-
zną. Świętujemy odzyskanie 
upragnionej wolności po 
123 latach niewoli. Dzieje 
Polski, bogate w podniosłe 
wydarzenia, zaprezentujemy 
podczas koncertu patriotycz-
nego zatytułowanego "Wierni 
Dziedzictwu" w wykonaniu 
połączonych chórów ma-
reckich szkół publicznych. 
Uczniom akompaniować bę-
dzie Wołomińska Orkiestra 
Miejska pod batutą Łukasza 
Wojakowskiego.

- Listopad to dla nas – 
Polaków miesiąc niezwykle 
radosny. Miesiąc, w którym 
obchodzimy największe 
narodowe święto ciesząc 
się z dokonań naszych 
przodków. Właśnie w ta-
kiej radosnej atmosferze 
chcemy spędzić niedzielę 

prezentując niezwykły kon-
cert. Zapraszamy do uczest-
nictwa i do wspólnego śpiewu 
– komentuje burmistrz Jacek 
Orych.

Autorski program uło-
żony przez Agnieszkę Lu-
żyńską obejmuje 16 pieśni 

patriotycznych przeplatanych 
utworami lirycznymi oraz 
fragmentami prozy. Premiera 
koncertu miała miejsce 19 
czerwca br. podczas marec-
kich obchodów 1050-lecia 
Chrztu Polski. 

Agnieszka Lużyńska – 
animatorka kultury, woka-
listka, której głęboka pasja do 
muzyki towarzyszy od lat. W 
swoich działaniach duży na-

cisk kła-

dzie na krzewienie postaw 
patriotycznych. Należała do 
Społecznego Komitetu Od-
budowy Pomnika Żołnierzy 
1920 roku w Markach, a od 
2011 roku współorganizuje 
mareckie obchody roczni-
cy Bitwy Warszawskiej. Za 
szczególne zasługi w kulty-
wowaniu pamięci o walce o 
niepodległość w 2016 roku 
odznaczona została medalem 
„Pro Patria” przez Kierowni-
ka Urzędu ds. Kombatantów 
i Osób Represjonowanych. 

Autorski program 
ułożony przez Agnieszkę 
Lużyńską obejmuje 16 
pieśni patriotycznych 
przeplatanych utworami li-
rycznymi oraz fragmentami 
prozy. Premiera koncertu 
miała miejsce 19 czerwca 
br. podczas mareckich 
obchodów 1050-lecia 
Chrztu Polski. 

„Młodzi u bram kariery”  
u Artura Świerżewskiego

Już od 27 listopada br. w każdą ostatnią niedzielę miesiąca  na scenie „U Artura” w Zielonce przy ul Po-
niatowskiego 62 odbywać się będą niezwykłe recitale, których bohaterami będą młodzi, utalentowani 
artyści. Pomysłodawcą i prowadzącym tych wydarzeń będzie oczywiście Marek Wysocki, aktor, reżyser, 
animator wielu nowych, czasem zaskakujących, wydarzeń kulturalnych na terenie naszego powiatu.

Przypomnijmy: Teatr Equus, Ogólnopolski Festiwal Piosenki Międzywojennej im. Wiery Gran „Orchidea”, 
audioteka „Ocalić Perły tej Ziemi” czy Festiwal Piosenki Musicalowej im. George’a Gershwina

– Stworzył Pan już tyle wyda-
rzeń, dokąd Pan tak gna?
– Taki byłem przez całe życie. 
Zawsze interesowały mnie przed-
sięwzięcia, których nikt jeszcze 
nie wymyślił. To mnie napędza, 
daje siłę, a jak okażą się sukcesem 
przynoszą ogromną satysfakcję. 
Tak było z Teatrem Equus, gdzie 
miały miejsce wydarzenia przy-
ciągające rzesze publiczności: 
spektakle dyplomowe studentów 
Wydziału Aktorskiego, koncert 
poświęcony Ojcu Świętemu pt 
„Apostoł Pokoju”, benefisy gwiazd 
polskiej piosenki pt „Gwiazdy, 
które pamiętamy”, czy wybory 
regionalne konkursów „Miss 
Polski”, „Queen of Poland”, czy 
„Foto Models Poland”. Niestety 
teatr już nie istnieje, a nasze drogi 
się rozeszły. Niezrozumiałe dla 
mnie jest również to, że władze 
Wołomina nie kontynuują już 
Festiwalu „Orchidea”, który na 
Plac 3 maja przyciągał tłumy i był 
szlachetną wizytówką tego miasta. 
Niedawno wraz z Arturem Świer-
żewskim wpadliśmy na pomysł 
zaprezentowania publiczności 
wschodzących talentów polskiej 
estrady. Przez wiele lat byłem 

dziekanem wydziału aktorskie-
go, reżyserowałem wiele imprez 
i festiwali z udziałem młodych, 
wspaniałych artystów, dlatego 
wiem jak trudno im się przebić  
i wypłynąć na szersze wody. Cykl 
programów, które odbywać się 

będą u Artura Świerżewskiego 
ma na celu dodanie im sił i wiary 
w siebie. Często się zdarza, że 
niektórzy świetni, utalentowani 
studenci szkół aktorskich odcho-
dzą z zawodu, bo nie mają siły 

walczyć z show biznesem, a przez 
to chowają swój talent do szuflady. 
Pragnę zaprezentować publiczno-
ści prawdziwe perły muzyki estra-
dowej takie jak Aurela Krząkała, 
Michał Kaczmarek – zwycięzca 
ostatniej edycji Festiwalu Piosenki 

Musicalowej im. G. Gershwina, 
Monikę Zenel, Izabelę Markie-
wicz, czy rewelacyjną Agnieszkę 
Mrozińską. Jestem przekonany, 
że nasza publiczność doda im sił 
a przy tym sama przeżyje dużo 

wzruszeń artystycznych. Dajmy 
szansę tym, którzy zaczynają swo-
ją przygodę. Stąd wziął się pomysł 
aby stworzyć program „Młodzi u 
bram kariery”, na który zapra-
szani będą m.in. menadżerowie 
i osoby decyzyjne w kwestiach 
polskiego show biznessu.
– Kto wystąpi jako pierwszy?
– 27 listopada o g. 16.00 na sce-
nie u Artura Świerżewskiego 
pojawi się piękna, niezwykle 
utalentowana Aurelia Krząkała - 
laureatka wielu festiwali w kraju  
i za granicą. Aurelia zdobyła III 
miejsce podczas Ogólnopolskiego 
Festiwalu Piosenki Musicalo-
wej  im. George’a Geshwina w 
podwarszawskich Ząbkach, a w 
swoim repertuarze posiada wiele 
znakomitych piosenek, które 
warto zaprezentować naszej pu-
bliczności.
– Czy cykl tych programów 
to początek kolejnego Festi-
walu?
– Nie wiem, zobaczymy, za wcze-
śnie o tym mówić. Na razie jest to 
na pewno okazja do wielu wzru-
szeń i przeżyć artystycznych.

Rozmawiała: 
Teresa Urbanowska.

Początek powrotu: - Najpierw 
jedna praca, później druga, z 
ciekawości zrobiłem fanpage 
na FB, opublikowałem te prace, 
pojawiły się fajne opinie, pierwsze 
polubienia strony i zapytania o 
wydruki, zrobiłem kolejne ob-
razki i jakoś poszło. Co prawda 
z 10 lat temu, robiłem też różne 
grafiki, kilka prac ozdobiło nawet 
okładki jakiejś jednej czy drugiej 
płyty, ale od tamtego czasu nic 
nie robiłem – opowiada Mariusz 
Stelągowski. 

Moje inspiracje

Przede wszystkim Travis 
Smith. Amerykański grafik, arty-
sta, twórca okładek wielu moich 
ulubionych płyt. Człowiek, któ-
rego prace wywierają na mnie ol-
brzymie wrażenie od wielu, wielu 
lat. Głównie ON. Uwielbiam też 
twórczość Niklas Sundina i Erica 
Lacombe. Z polskich twórców 
na pewno Zdzisław Beksiński i 
Jarosław Kubicki. 

Co chcę powiedzieć  
poprzez swoje prace?

Absolutnie nic. Nie należy 
się w tych pracach doszukiwać 
jakiegoś przekazu. Ok, tematyka 
kilku obrazków była mniej więcej 
zamierzona (jak choćby seria 
inspirowana mitologią grecką) 
ale większością z nich rządził 
przypadek – zacząłem robić z 
jakąś nazwijmy to wizją, a finalnie 
wychodziło zupełnie coś innego. 
Jasne, mógłbym do każdego z 
nich wymyślić teraz jakąś ideolo-
gię, ale po co? :) Śmieszą mnie 
tzw. współcześni artyści, którzy 
godzinami zastanawiają się nad 
wielkością „maza” na obrazie, a 
później drugie tyle czasu po-
trafią opowiadać dlaczego 
wygląda ona tak, a nie 
inaczej... 

Jakie mam  
sukcesy?

Sukcesem jest na 
pewno zainteresowanie 
moimi pracami, większe niż 
zakładałem. Ok, moje nazwi-
sko nie jest rozpoznawalne 
na całym świecie, ani nawet w 
Polsce ale jak wspominałem 
- zacząłem tworzyć z nudów, 
bez „napinki” i żadnych ocze-
kiwań, a tutaj pojawiają się 
nagle komentarze i publikacje 
z różnych stron świata. Do tej 
pory moje prace publikowane są 
głównie na FB i Instagramie. Nie-
które z tych galerii, czy stron miały 

bardzo fajny zasięg dochodzący 
do 70 tysięcy - 100 tysięcy fanów 
co przekładało się oczywiście 
na kilkutysięczną ilość polubień 
moich prac. 

Dużym sukcesem była też na 
pewno pierwsza z prac z serii 
“Don’t drink & drive”. Powstała 

przypadkiem, bo początkowo 
miała być ilustracją do płyty z 
kołysankami dla dzieci, ale temat 
ilustracji dziecięcej mi nie leżał i 
w międzyczasie przeobraziła się 
w prywatną kampanię przeciwko 
pijanym kierowcom. Dlaczego 
sukcesem? Pomijając liczoną 

w tysiącach ilość polubień czy 
udostępnień oraz olbrzymiemu 
zainteresowaniu głównie na 
Ukrainie, miałem ciekawy fe-

edback - wiele osób myśla-
ło, że jest to amerykańska 
(dlaczego amerykańska 

to nie wiem) kampa-
nia społeczna reali-

zowana przez jakąś 
agencją reklamową 
i była zdziwiona, że 
to dzieło jednego 
człowieka, powstałe 
po godzinach :) Ale 
nie to jeszcze jest 

moim osobistym sukcesem, a są 
nim komentarze w których ludzie 
pisali, że praca ta dała im do my-
ślenia i zmieniła ich nastawianie 
do wsiadania do samochodu po 
alkoholu. Nawet jakby to była 
jedna zaledwie osoba, to wg. mnie 
już dużo.

Jakie są moje plany? 

W najbliższym czasie kilka 
moich prac pojawi się w klima-
tycznej galerii we francuskim 
Vence. Być może będzie też 
coś w Warszawie, ale czekam 
na więcej szczegółów. Mam 
też pomysł na pewien projekt 
do którego zaprosiłem bardzo 
obiecującego warszawskiego 
poetę, ale w związku z  narodzi-
nami córki jego realizację póki 
co wstrzymałem. 

Mariusz Stelągowski 
www.facebook.com/blutvision

Zaczęło się  
z nudów...

– Pytasz – jaki był początek? Zaczęło się trochę z nudy... W grudniu ubiegłe-
go roku spędzałem urlop z żoną i synem u teściowej, wieczorami nudziłem 
się, a, że miałem laptopa przy sobie, to postanowiłem sobie „porysować”, 
ot tak – po prostu, dla zabicia czasu... – mówi mieszkaniec Kobyłki Mariusz 
Stelągowski o powrocie do dawnej pasji – tworzenia grafiki.

Dużym sukcesem była też 
na pewno pierwsza z prac z 
serii “Don’t drink & drive”. 
Powstała przypadkiem, bo 
początkowo miała być ilu-
stracją do płyty z kołysan-
kami dla dzieci, ale temat 
ilustracji dziecięcej mi nie 
leżał i w międzyczasie 
przeobraziła się w prywatną 
kampanię przeciwko pija-
nym kierowcom. 

– 27 listopada o godz. 
16.00 na scenie u Artura 
Świerżewskiego pojawi 
się piękna, utalentowana 
Aurelia Krząkała - laureatka 
wielu festiwali w kraju i za 
granicą. Aurelia zdobyła III 
miejsce podczas Ogólnopol-
skiego Festiwalu Piosenki 
Musicalowej  im. George’a 
Geshwina w Ząbkach – 
mówi Marek Wysocki



- Chcieliśmy pokazać, że w 
Wołominie, z sukcesami działa 
Sekcja Szermiercza, Fundacji 
Akademia dla Integracji – mówi 
Stefan Makowski, trener młodych 
szermierzy i jednocześnie laureat 
Paraolimpiady w Atenach. - Przy-
gotowując nasz pokaz chcieliśmy 
pokazać, że bez względu na to czy 
dzieci są sprawne czy niepełno-
sprawne powinny być aktywizowa-
ne. Chcieliśmy pokazać jak ważna 
jest integracja między osobami 
sprawnymi i niepełnosprawnymi. 
Dlatego też jedną z części nasze-
go spotkania stanowił pojedynek 
dziecka na wózku - Jakuba Ko-
chana z pełnosprawnym Jakubem 
Adamusem – opowiada Stefan 
Makowski.

W ramach prezentacji odbył się 
również mecz drużynowy w szabli. 
Pokaz sekcji to również promocja 

idei pełnej integracji środowiska. - 
Na nasze zajęcia przychodzą dzieci 
pełnosprawne i niepełnosprawne 
ruchowo, ale również dzieci nie-
pełnosprawne neurologicznie. To 
ważne dla nas wszystkich – mówi 
trener Makowski.

Młodzi szermierze mają już na 
swoim koncie liczne sukcesy i o 
tym również opowiedzieli podczas 
środowej prezentacji.

Sekcję prowadzą trenerzy, 
uczestnicy wielu Paraolimpiad 
z Aten, Pekinu, Londynu i RiO: 
Grzegorz Pluta, Sebastian Ma-
kowski, Adrian Castro, Arkadiusz 
Jabłoński, Paweł Stroka, Łukasz 
Jamroz. Zajęcia odbywają się trzy 
razy w tygodniu w Zespole Szkół 
Specjalnych przy ulicy Miłej w 
Wołominie oraz w ZS nr 4 w 
Wołominie. 

Teresa Urbanowska
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Pozycja bramkarza w piłce nożnej zawsze była 
wyjątkowa, choćby ze względu na fakt, iż jest to 
jedyny zawodnik, który może sobie pozwolić na 
dotykanie piłki rękoma. 

Bronić jak Fabiański
Tr z e b a  p r z y z n a ć , 

że współczesny futbol 
wymaga jednak coraz 
większych umiejętności 
również od tych bram-
karzy.

Trudno też nie zauwa-
żyć, że w wielu klubach 
brakuje specjalistycz-
nego treningu bramkar-
skiego z wyspecjalizowa-
nym w tej dziedzinie 
trenerem. 

C i e s z y  w i ę c 
może fakt, że w po-
wiecie Wołomiń-
skim pojawiła 
się nowa szkółka 
bramkarzy GK 
SCHOOL. 

Innowacyjny projekt 
treningów bramkarskich 
dla wszystkich kategorii 
wiekowych począwszy od 
najmłodszych roczników, 
które dopiero co zaczy-
nają „bawić się w bram-
karzy” po zawodników 
młodzieżowych klubów 
piłkarskich, dla których 
także kierujemy nasz pro-
jekt. Treningi prowadzi 
Dominik Krzyżański któ-

ry również trenuje kadrę 
Mazowieckiego Związku 
Piłki Nożnej. Szkółka od 
maja tego roku prowa-
dzi treningi w Wołominie, 
obecnie na hali w Zespole 
Szkół nr 4 im. Marynarki 
Wojennej RP, ul. 1 Maja 
19 w każdy piątek w go-

dzinach popołudniowych. 
Golkiperzy są podzieleni 
na grupy ze względu na 
wiek oraz poziom umiejęt-
ności. Dzięki nowoczesnej 
metodologii oraz etapizacji 
szkolenia nasi podopieczni 
stale podnoszą swój po-
ziom sztuki bramkarskiej. 
Dodatkowo możemy stale 
obserwować procesu szko-
lenia poprzez E – DZIEN-
NIK, do którego ma wgląd 
sam zawodnik jak i rodzic. 
Szczegółowych informacji 
o projekcie GK SCHOOL 
uzyskają państwo na www.
gkschool.pl

GK SCHOOL 
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Czyli Młodzieżowe Mistrzostwa Świata w warcabach 
100 polowych Seferihisar, Izmir Czyli Młodzieżowe 
Mistrzostwa Świata w warcabach 100 polowych Sefe-
rihisar, Izmir Czyli Młodzieżowe Mistrzostwa Świata w 
warcabach 100 polowych Seferihisar, Izmir

Potyczki w Turcji
Z drżeniem rąk odbierali 

bilety lotnicze nasi zawodni-
cy mareckiego UKS Struga. 
Informacje o bombach i za-
machach w Turcji napawały 
rodziców strachem, a jednak 
chęć rywalizacji na arenie mię-
dzynarodowej zwyciężyła. 

Na 11 zawodników powo-
łanych przez Polski Związek 
Warcabowy do Kadry Narodo-
wej aż 6 reprezentowało nasz 
marecki klub. 

Prezes UKS Struga pan 
Jarosław Suchecki z dumą 
żegnał swych podopiecznych, 
nie szczędząc ostatnich wska-
zówek i porad. Udział w Mi-
strzostwach Świata 

jest najcenniejszą nagrodą 
dla zawodnika, uwieńcze-
niem jego ciężkiej, całorocznej 
pracy i efektem zwycięskich 
potyczek, a co za tym idzie 
zdobytych tytułów mistrzów i 
wiece mistrzów Polski. 

Od 31 października przez 
kolejnych sześć dni walczyli 
w swoich kategoriach wie-
kowych: Marta Bańkowska, 
Klaudia Adamczyk, Julia Cha-
laba oraz Martin Banaszek, 

Bogdan Bańkowski i Antek 
Piotrowski. Widok morskiej 
wody za oknem dodawał na-
dziei, a słońce rozgrzewało ich 
serca do walki. 

W czasie jednej rundy 
trwającej nawet pięć godzin 
w głowie młodego stratega 
pojawiają się setki kombinacji 
i zasadzek, których celem jest 
złapanie wszystkich pionów 
przeciwnika. Jak w filmowym 
„Matrixie” trzeba rozpracować 
ciągi liczb i ruchów a jednocze-
śnie uważać, by nie popaść w 
pułapkę rywala. 

Długie dziewięć rund nie 
przyniosło 

pozy-
cji medalowych, ale wzbo-
gaciło bagaż doświadczeń, a 
analiza rozegranych partii dała 
wskazówki do dalszej pracy. 
Warto nadmienić, że warcaby 
100 polowe (klasyczne to 64 
polowe) zostały wymyślone 
przez Polaka i możemy być 
dumni, że zagościły na arenie 
światowej, gdzie wiodą prym 
wśród pozostałych konkurencji 
warcabowych. 
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 O działalności  
mareckiego klubu, sukcesach jego 

zawodników w związku ze zbliżającym się 
jubileuszem napiszemy 

wkrótce. 

Szkółka dla 
bramkarzy od 
maja tego roku 
prowadzi treningi w 
Wołominie, obecnie na 
hali w Zespole Szkół nr 
4 im. Marynarki Wojen-
nej RP, ul. 1 Maja 19 
w każdy piątek w godzi-
nach popołudniowych. 

MKS Wicher na czele tabeli

Siatkarze MKS Wicher Kobyłka w trakcie „długiego weekendu” rozegrali dwa mecze w III lidze. 
W piątek pokonali na wyjeździe Ventus Zamek Ciechanów 3:1 (25:19, 21:25, 25:14, 25:23), a w 
niedzielę przed własną publicznością wygrali z MKS MDK Warszawa 3:1 (17:25, 25:23, 25:21, 
25:21). Dzięki tym dwóm zwycięstwom podopieczni Piotra Szymanowskiego są samodzielnym 
liderem rozgrywek, nie tracąc punktów w pięciu kolejnych spotkaniach.

Zespół z Kobyłki w Ciecha-
nowie rozegrał bardzo wyrów-
nany mecz. Wiosną, jeszcze w 
IV lidze Wicher przegrał z Zam-
kiem na wyjeździe 1:3. Specyfika 
miejscowej hali, z drewnianym 
parkietem, powoduje że gra się 
tam bardzo trudno. Zawodnicy 
Wichru od początku spotkania 
byli skoncentrowani i zmotywo-
wani. Tylko w drugim secie po-
zwolili gospodarzom na wygraną 
i do domu wrócili z kompletem 
punktów.

Niedzielny mecz z MKS 
MDK Warszawa miał inny cię-

żar gatunkowy. Goście to ze-
spół oparty na utalentowanych 
juniorach, którzy w ubiegłym 
roku zdobyli czwarte miejsce 
w Mistrzostwach Polski, grając 
z o rok starszymi rywalami. Do 
meczu z Wichrem nie stracili w 
III lidze nawet seta, wygrywając 
dwa wcześniejsze mecze.  Za-
wodnicy MDK bardzo szybko, 
dzięki dobrej zagrywce i sku-
tecznym atakom, objęli prowa-

dzenie w pierwszym secie. Piotr 
Szymanowski wziął pierwszy 
czas już po kilku minutach, 
gdy jego zespół przegrywał 8:1. 
W dalszej części seta mecz się 
wyrównał, ale partia zakończyła 
się zwycięstwem gości 25:19.  
W kolejnych setach drużyna 
Wichru poprawiła wszystkie 
elementy siatkarskiego rze-
miosła i ku uciesze licznie 
zebranej w nowej hali ZSP nr 

3 publiczności wygrała całe 
spotkanie 3:1.

- Jesteśmy na fali wznoszącej. 
Dwa kolejne zwycięstwa cieszą 
i dają komfort. Stanowią też 

presję, bo lider musi pokazać, 
że zasługuje na to miano – mówi 
trener Szymanowski. – Dobrze, 
że mamy szeroką, wyrównaną 
kadrę i po dwóch zawodników 
na każdą z pozycji. Każdy w tej 
drużynie jest potrzebny i stano-
wi o jej sile. W niedzielę w me-
czu z MDK zespół udowodnił, 
że ma charakter i nie poddaje 
się. Obydwa zespoły stworzyły 
świetne widowisko i pokazały że 
umieją grac w siatkówkę. Teraz 
przed nami kilkanaście dni, 
które poświęcimy na treningi. 
Nie patrzymy w tabelę, ale kon-
centrujemy się na następnym 
meczu, który gramy 25 listopada 
– dodaje trener Szymanowski.

- Nasi siatkarze, pomimo że są 

w III lidze beniaminkiem, swoją 
grą i zwycięstwami sprawiają 
kibicom w Kobyłce wiele rado-
ści. Wierzę, że atmosfera trybun 
we własnej hali wyzwala w nich 
dodatkowe pokłady energii, a pu-
bliczność na meczach dobrze się 
bawi. Oprócz zawodników, trene-
rów i kibiców ważnym elementem 
ekipy są sponsorzy i partnerzy. 
Dziękujemy za wsparcie: Miastu 
Kobyłka, ZSP nr 3 oraz firmom: 
Imperf, Kalinka, Kartpol Sp. z 
o.o., Pracownia Stolarska Ku-
siak, Bramy Boguszewski, Lion 
Motors, Saneko i Torstar. – mówi 
prezes Wichru Artur Rola.

Opracowanie:
Wicher Kobyłka 

Zespół MDK Warszawa do meczu z Wichrem nie stracił w III lidze nawet seta, wygrywając dwa wcześniejsze mecze.

Niedzielny mecz  
z MKS MDK Warszawa 
miał inny ciężar gatun-
kowy. Goście to zespół 
oparty na utalentowanych 
juniorach, którzy w ubie-
głym roku zdobyli czwarte 
miejsce w Mistrzostwach 
Polski, grając z o rok 
starszymi rywalami.

Szermierczy pokaz  
w ZS nr 1 w Wołominie

W minioną środę (16 listopada) w Auli szkolnej ZS nr 1 w Wołominie odbyła się niecodzienna prezen-
tacja. Swoje umiejętności zaprezentowali szermierze z Fundacji Akademia Integracji z Wołomina.

Szermierze z Wołomina uczą, integrują i... zdobywają medale
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Praca 
Dam pracę

PANIE POLKI I UKRAINKI Z 
OKOLIC WOŁOMINA DO PRACY 
NA TARGACH W CHARAKTE-
RZE SPRZEDAWCY PRACA OD 
WTORKU DO SOBOTY, 5-14, 
ZABIERAMY OSOBY Z ZIELONKI, 
ZĄBEK MAREK I RADZYMINA 
I PRZYWOZIMY NA MIEJSCE. 
OFERUJEMY WYNAGRODZENIE 
1500-2500ZŁ 501089901, 502447417- 
NATYCHMIAST 
Dodatkowa praca dla rencisty, eme-
ryta przy roznoszeniu ulotek w Woło-
minie tel. 661275005.

ZATRUDNIĘ 
MECHANIKA

SAMOCHODÓW DOSTAWCZYCH

WOŁOMIN - MAJDAN
TEL. 601 38 40 46

Zatrudnię ekspedientkę w skle-
pie ogólno-spożywczym w Zielonce  
22 781 94 58.

Budownictwo 
Usługi

Zabudowa balkonów tel. 514 165 445.
Malowanie, układanie paneli, glazury 
oraz inne tel. 512 754 571.

Instalacje alarmowe, instalacje  
kamer, monitoring, projekt, 

montaż t. 792 740 309  
www.alarmprojekt.pl

Ocieplanie budynków 881 507 760.
Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Motoryzacja - Kupię 

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam bezpośrednio działki 
budowlane po 1000 m2  

z warunkami zabudowy, media  
w Nadbieli, małej cichej wsi  

10 km od Wołomina tel. 502 268 646

Nieruchomości 
Sprzedam

Sprzedam działkę budowlaną  
o powierzchni 1000 m2 położoną 
w Jasienicy w Gminie Tłuszcz. 

Nieruchomość znajduje się  
w sąsiedztwie domków jednoro-
dzinnych, przy drodze asfaltowej 

w spokojnej okolicy. Atutem 
działki jest przede wszystkim  
bliskość centrum oraz dobre 
połączenie komunikacyjne.  

W okolicy szkoła podstawowa, 
gimnazjum, biblioteka,  

przedszkole, sklepy, PKP, kościół. 
Cena do ustalenia tel 604 731159, 

694 641 066

Nieruchomości 
Wynajmę

Wynajmę powierzchnię magazyno-
wo-warsztatową 100 i 150 m2 w Kobył-
ce teren utwardzony, TIR, monitoring, 
telefon 508 261 845.

Różne - Kupię
Kupię różne starocia, antyki tel.  
513 744 465.

Usługi - Różne   

FILTRY DO WODY

tel. 783 509 003

bezpłatne badanie

Wołomin ul. Legionów 61 (róg 1 Maja)

tel. 515 271 476

www. kwiaciarnia-wolomin.pl

Zakładanie ogrodów, układanie 
kostki brukowej 888 671 676

OGŁOSZENIA DROBNE

www.zyciepw.pl

w nowej odsłoniew nowej odsłonie

UWA
GA! Ogłoszenie drobne 

do rubryk:
Dam pracę

 i Szukam pracy
BEZPłAtNE!

Huragan remisuje w ostatnim 
meczu jesieni u siebie

Koniec rundy jesiennej  
w lidze okręgowej i klasie A

W Dzień Niepodległości, 11 listopada, trzecioligowy PWKS Huragan Wołomin rozegrał u siebie 
mecz z Ruchem Wysokie Mazowieckie. W meczu tym żadna z drużyn nie była w stanie zadać 
decydującego ciosu, dającego zwycięstwo i komplet punktów. Natomiast gospodarze bardzo 
potrzebowali tych trzech punktów, gdyż ich sytuacja w tabeli robi się coraz trudniejsza. 

– Można mieć niedosyt, bo 
dzisiaj sytuacji do zdobycia gola 
stworzyliśmy naprawdę sporo. 
Były dwa słupki i była sytuacja 
Gigiego sam na sam z bram-
karzem. W naszym odczuciu w 
dwóch przypadkach sędzia mógł 
wskazać na jedenasty metr. Na 
pewno cieszą te stworzone sy-
tuacje i niezła gra tak naprawdę. 
Natomiast mamy tylko jeden 
punkt, który niewiele nam daje 
w kontekście sytuacji w tabeli. Ta 
trzecioligowa tabela pokazuje, że 
nie jest przypadkiem, iż to be-
niaminkowie zamykają stawkę 
trzecioligowców. Dzisiejszy 
mecz pokazał też, że 
z takimi rywalami 
możemy grać jak 
równy z równym, 
d o m i n o w a ć , 
stwarzać sytu-
acje i zdobywać 
punkty.  Nie 
udało się nam 
dzisiaj zdobyć 
u p r a g n i o -
nych trzech 
p u n k t ó w. 
Ale trzeba 
docenić po-
stawę zespołu, gdyż do końca 
walczyliśmy o zwycięstwo (…) 
- powiedział Piotr Stańczuk, II 
trener Huraganu Wołomin.

Po wyrównanym początku 
spotkania, ok 10. minuty, zaczęła 
zarysowywać się przewaga gości, 
którzy na jakiś czas zamknęli pił-
karzy z Wołomina na ich połowie. 
Kilka minut później to Huragan 
przejął inicjatywę. Jedna z sytu-

acji, o których wspominał trener 
w kontekście ewentualnych rzu-
tów karnych miała miejsce w 17. 
minucie, kiedy do Przemysława 
Jasińskiego, stojącego w okoli-

cach  pola bram-
kowego go-

ści, zostało 
skierowane 
podanie z 
l e w e g o 
skrzydła. 
O  p i ł k ę 
walczyli w 
powietrzu 

ww. za-

wodnik Huraganu i bramkarz Ru-
chu, Kamil Dobreńko. Zdecydo-
wana interwencja golkipera gości 
nie została zinterpretowana przez 
arbitra jako złamanie przepisów 
gry. Po chwili gospodarze ponow-
nie zaatakowali. Rafał Wielądek 
posłał piłkę do dobrze ustawio-
nego Daniela Żurawskiego, a ten 
ostatni nieznacznie przestrzelił, 
trafiając tuż nad bramką Ruchu.

Sytuacja na boisku w pierwszej 
połowie przypominała rollerco-
aster, gdzie przewagę zdobywała 
raz jedna, raz druga drużyna. 
Z kolei na półmetku pierwszej 
odsłony panował stan równowagi, 
polegający na tym, że gra toczyła 
się w środku pola. Jednak później 
przebieg meczu ponownie zaczął 
przypominać sinusoidę. Swoje 
sytuacje mieli również goście. 
M.in. w 30. minucie Michał Gro-
chowski, wykonując rzut wolny, 
nieznacznie chybił obok bramki 
Huraganu. Czy też w 32. minucie 
Michał Poduch, wykorzystując 
podanie z lewego skrzydła, ude-

rzył piłkę głową, trafiając obok 
słupka.

Po przerwie obie drużyny 
ponownie wymieniały się ataka-
mi, przy czym żadna z nich nie 
zdobyła trwającej dłuższy czas 
dominacji. W 55. minucie sam 
na sam z Łukaszem Derejko, 
broniącym wołomińskiej bramki, 
znalazł się Piotr Faszczewski, ka-
pitan Ruchu. Strzał oddany przez 

zawodnika drużyny przyjezdnej 
bramkarz sparował na rzut rożny. 
Cztery minuty później woło-
minianie zafundowali gościom 
prawdzie bombardowanie bram-
ki. Oblężenie trwało kilkadziesiąt 
sekund, lecz nie przyniosło gola. 
W ostatnich 10 minutach meczu 
piłkarze trenera Andrzeja Gre-
locha starali się, by trzy punkty 
zostały jednak w Wołominie. W 
80. minucie Gigi (pojawił się na 
boisku w 68. minucie) huknął z 
kilkudziesięciu metrów, trafiając 
w słupek. Po kilku minutach 
Mateusz Lewicki, strzelając z 
dystansu, trafił nad poprzeczką. 

Już w doliczonym czasie gry w 
słupek bramki Ruchu uderzył 
Mateusz Maciak. 

P W KS  H u r a g a n  Wo ł o -
min: Derejko, Koza, Maciak, 
Woźniak, Szypulski żk, Żurawski, 
Lewicki, Wielądek, Jasiński (81' 
Wróblewski), Tokaj żk, Dukalski 
(68' Ndakiza). Trener: Andrzej 
Greloch.

Paweł Choim

W ostatni weekend drużyny piłkarskie z ww. lig zakończyły rywalizację w rundzie jesiennej sezonu 
2016/2017. Reprezentanci powiatu wołomińskiego grają zarówno w lidze okręgowej (Marcovia Marki, 
Bóbr Tłuszcz), jak i klasie A (Mazur Radzymin, Huragan II Wołomin, Wicher Kobyłka, Korona Jadów).

Oba lokalne zespoły, grające w li-
dze okręgowej, są przyporządkowane 
do grupy Warszawa I tejże ligi. Mar-
covia Marki zaczyna przerwę zimową 
w bardzo optymistycznym nastroju, 
zajmując pozycję lidera rozgrywek. 
Zespół prowadzony przez trenera 
Konrada Kucharczyka zgromadził 
33 punkty i uzyskał bilans bramkowy 
42:24. Markowianie wywalczyli 10 
zwycięstw, trzy razy zremisowali i dwa 
razy przegrali.

Lokalny rywal Marcovii w lidze 
okręgowej, Bóbr Tłuszcz, zakoń-
czył rywalizację na 11. pozycji z 20 
punktami na koncie. Bilans meczowy 
Żółto-Zielonych to: sześć zwycięstw, 
dwa remisy, siedem porażek. Piłkarze 
z Tłuszcza strzelili 35 bramek, tracąc 
trzydzieści.

Wszystkie niżej wskazane drużyny 
rywalizują w grupie Warszawa I, klasy 
A. Mazur Radzymin skończył pierw-
szą połowę sezonu na najniższym, 
trzecim stopniu podium. Piłkarze 
trenera Grzegorza Piwo dziewię-
ciokrotnie wygrywali, trzykrotnie 
remisowali i dwukrotnie przegrywali. 
Porównanie bramek strzelonych do 
straconych prezentuje się następu-
jąco 57:26. Mazur Radzymin traci 
do lidera - Escolii Varsovia Warsza-

wa - 5 pkt, a do wicelidera - Bugu 
II Wyszków – 3 pkt. Ekipy, które na 
koniec sezonu zajmą dwa pierwsze 
miejsca, awansują do ligi okręgowej. 
Co ciekawe, jedyna porażka lidera ze 
stolicy miała miejsce 10 września w 
Radzyminie.

Huragan II Wołomin na półmetku 
rozgrywek z 25 punktami jest szósty. 
Wołominianie zakończyli rundę je-
sienną z ośmioma zwycięstwami, jed-
nym remisem i pięcioma porażkami. 
Ich bilans bramkowy to: 42:30.

Wicher Kobyłka, zgromadziwszy 
18 pkt., zajął dziewiątą pozycję w tabe-
li. Kobyłczanie pięć razy wygrali, trzy 
razy zremisowali i sześć razy przegrali. 
Ich rubryka przedstawiająca bramki 
wygląda następująco – 28:26.

Korona Jadów po wywalczeniu 
pięciu punktów zajęła 14. (przed-
ostatnią) pozycję. Jadowianie jedno-
krotnie schodzili z boiska zwycięscy, 
dwukrotnie dzieląc się punktami i 
dziesięciokrotnie doznając poraż-
ki.  Dorobek bramkowy Korony to 
12:59.

Następne mecze ligowe rozstaną 
rozegrane dopiero w marcu. Do tego 
czasu kibice będą musieli zadowolić 
się jedynie sparingami.

Paweł Choim

Oblężenie trwało kilkadziesiąt sekund, lecz nie 
przyniosło gola. W ostatnich 10 minutach meczu 

piłkarze trenera Andrzeja Grelocha (na zdjęciu) 
starali się, by trzy punkty zostały jednak w Woło-
minie. W 80. minucie Gigi (pojawił się na boisku 
w 68. minucie) huknął z kilkudziesięciu metrów, 

trafiając w słupek. Po kilku minutach Mateusz 
Lewicki, strzelając z dystansu, trafił nad po-

przeczką. Już w doliczonym czasie gry w słupek 
bramki Ruchu uderzył Mateusz Maciak. 

Marcovia Marki zaczyna 
przerwę zimową w 
bardzo optymistycznym 
nastroju, zajmując po-
zycję lidera rozgrywek. 
Zespół prowadzony 
przez trenera Konrada 
Kucharczyka zgromadził 
33 punkty i uzyskał bi-
lans bramkowy 42:24.

Mazur Radzymin skończył 
pierwszą połowę sezonu na 
najniższym, trzecim stopniu 

podium. Piłkarze trenera 
Grzegorza Piwo dziewięcio-
krotnie wygrywali, trzykrot-

nie remisowali i dwukrotnie 
przegrywali. Porównanie 
bramek strzelonych do 

straconych prezentuje się 
następująco 57:26. 
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OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031, ze zm.) 
oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowa-
nia administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.) 

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Miasta Kobyłka złożony 
w dniu 23 września 2016 r. postępowania administracyjnego 
w sprawie znak WAB.6740.14.36.2016 o wydanie decyzji  
o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej polegającej 
na: „Budowie drogi gminnej ul. Parkowej w Kobyłce 
na odcinku od ul. Dojazdowej do wysokości granicy  
dz. 383 i 384 z obrębu 28”.

Działki usytuowania obiektu:
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję •	
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Kobyłka, w nawiasach – numery 
działek po podziale):
ew. nr: 380 (−	 380/1, 380/2), 397 (397/1, 397/2) obręb 0028-28, 
jednostka ew. 143401_1 - Kobyłka,
w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Gminy •	
Kobyłka, niepodlegające przejęciu:
ew. nr: −	 381 obręb 0028-28, jednostka ew. 143401_1 - Kobyłka,

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci 
uzbrojenia terenu i innych dróg publicznych, niewchodzące  
w skład projektowanego pasa drogowego (tłustym drukiem – 
numery działek przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci 
uzbrojenia terenu i innych dróg publicznych, w  nawiasach – numery 
działek po podziale):

ew. nr: −	 138 obręb 0027-27, jednostka ew. 143401_1 - Kobyłka,
ew. nr: −	 381, 392, 397 (397/1, 397/2), 414  obręb 0028-28, 
jednostka ew. 143401_1 – Kobyłka.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia 
inwestycyjnego można zapoznać się w  Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, pokój 
nr 6 w godzinach przyjęć interesantów   tj. pn. 9-17, wt. 12-16, śr. 
8-16, czw. 12-16, pt. 8-16, gdzie można również zgłosić ewentualne 
uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze 
zm.) doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.

OBWIESZCZENIE

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031, ze zm.) 
oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowa-
nia administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.) 

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Wójta Gminy Klembów, 
reprezentowanego przez pełnomocnika P. Kazimierza 
Krzemińskiego, złożony w dniu 7 października 2016 
r., postępowania administracyjnego w sprawie znak 
WAB.6740.14.38.2016 o wydanie decyzji o zezwoleniu na 
realizację inwestycji drogowej pod nazwą: „Rozbudowa 
drogi gminnej Tłuszcz – Krusze na odcinku od granicy 
działki nr 427 (km 1+470,12) do granicy z gminą Tłuszcz 
(km 2+324,51) w gminie Klembów”.

Działki usytuowania obiektu:
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję • 
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Klembów, w nawiasach – numery 
działek po podziale):
ew. nr: 618 (618/1, −	 618/2) w obrębie 0005 Krusze, jedn. ewid. 
143407_2, Klembów
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję • 
na rzecz Gminy Klembów w całości:
ew. nr: 711/30, 711/21, 711/22 w−	  obrębie 0005 Krusze, jedn. 
ewid. 143407_2, Klembów

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę sieci 
uzbrojenia terenu niewchodzące w skład projektowanego pasa 
drogowego:

ew. nr: 711/32 −	 w obrębie 0005 Krusze, jedn. ewid. 143407_2, 
Klembów.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia 
inwestycyjnego można zapoznać się w Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, 
pokój nr 5 w godzinach przyjęć interesantów tj. pn. 9-17, wt. 12-16, śr. 
8-16, czw. 12-16, pt. 8-16, gdzie można również zgłosić ewentualne 
uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze 
zm.) doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.

OBWIESZCZENIE OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szcze-
gólnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie 
dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 2031, ze zm.) 

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wydaniu w dniu 14 listopada 2016 roku dla Burmi-
strza Radzymina, reprezentowanego przez pełnomoc-
nika P. Bartłomieja Małetkę, decyzji Nr 39pz/2016 znak 
WAB.6740.14.27.2016, opatrzonej rygorem natychmiasto-
wej wykonalności, o zezwoleniu na realizację inwestycji dro-
gowej pod nazwą: „Budowa ulicy Lipowej w msc. Cegiel-
nia, Gmina Radzymin”.

Działki usytuowania obiektu:
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję • 
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję na rzecz Gminy Radzymin, w nawiasach – nume-
ry działek po podziale):
ew. nr: 331/35 (−	 331/200, 331/201), 331/38 (331/198, 331/199),  
331/64 (331/196, 331/197), 331/69 (331/194, 331/195), 331/70 
(331/192, 331/193), 331/73 (331/190, 331/191), 331/75 (331/188, 
331/189) w obrębie 0003 Cegielnia, jedn. ewid. 143409_5 Ra-
dzymin 
ew. nr:  342/2 (−	 342/5, 342/6), 342/1 (342/7, 342/8, 342/9) w obrę-
bie 0004 Ciemne, jedn. ewid. 143409_5 Radzymin 
w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Gminy • 
Radzymin, niepodlegające przejęciu:
ew. nr: 331/97, 331/111 w obrębie 0003 Cegielnia, jedn. ewid. −	
143409_5 Radzymin, 

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę: sieci uzbrojenia 
terenu i innych dróg publicznych, niewchodzące w skład projekto-
wanego pasa drogowego:

ew. nr:  331/180, 331/95, 331/39, 331/49, 331/74 w obrębie 0003 −	
Cegielnia, jedn. ewid. 143409_5 Radzymin
ew. nr: 341 w obrębie 0004 Ciemne, jedn. ewid. 143409_5 Ra-−	
dzymin 

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za 
pośrednictwem organu wydającego decyzję - Starosty Wołomiń-
skiego, 05-200 Wołomin, ul. Prądzyńskiego 3, w terminie 14 dni od 
dnia uznania obwieszczenia za doręczone w trybie art. 49  ustawy  
z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjne-
go (Dz. U. z 2016 r. poz. 23, ze zm.).
Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, po-
kój nr 5 w godzinach przyjęć interesantów tj. pn 9-17, wt 12-16, śr 
8-16, czw 12-16, pt 8-16.

OBWIESZCZENIE




